
Ceno IO Sroszg 

WIECZ6 NY L STRQ ANY. 
Nr 295 SCHUSCHNIGG ROK xm. WTOREK, 22 PAżDZIERNIKA 1935 R. CENA to GROSZY 

został kanclerzem nowe- •••••••ill•••••••••••••••••-••ilm••--••••1•ill•••••­go gabinetu austriackie~O· 

Ks. ST ARHEMBERO 
pozostał. wicekanclerzem 
w nowym gabinecie au· 

striacklm. 

w rejonie Ciorahai.-Wlosi rozpoczęli atak podc~as ulewnago deszczu 
Niesłychane męstwo abisyńczyków · 

Jlbisgń<zuc:u zesdrzelili !i so1nolofów wl,,oskicb 
Londyn, 22 października. Gorahai, p!"zez którą przechodzi droga t~yńczyków punkt dostawy broni i amu- l wały 2 kara~any, ~io~ące am_unfoj_ę ! 

Mimo trwających ciągle ulewnych karawanowa, jako jedyny w tych okoli- 1 nicji z Somali Brytyjskiej. Satnoloty wło I br~n z i;ortow bryty1skich w Berbera 1 

deszczów na froncie południowym w cach, pozostający jeszcze w rękach ab1 skie w okolicach Gerlogubi zbombardo- ' Ze1la, 

~:~~f~:~:;~fFi~!~~·i:~:~~~~ ~~~!~: Dzicy· wo·1 ownr cy chcą wymordować białych 
ZASKOCZYC PRZECIWNIKA, ' -

~~~l:a~~p~t:~~l:~;~~~;:h ww~~~r i:;:1 łłegus rozkazał otoczyć Addis AbBb~ gward~·ął aby n~e ~o~uś~fć do rzezi 
poczną działama wojenne. . I Londyn, 22 października I odmówiły posłuszeństwa swym dowód- powstała zrozumiała panika. Cesarz ~Y 

W. czasie ulewnego deszc.zu woJska I Przez Addis Abebę przewalają sic; . com i oświadczyły, że uderzą na l\ddis dał niezwłocznie rozkaz otoczenia 1~ia-
włosk1e dokonały na szerokim froncie i od kilkunastu dni masy dzikich wojowni-1 Abebę i sta kordonem 2000 swych gwardzistow, 
natarcia uwieńczonego sukcesem w re-1 ków abisyf1skich dążących z od\egtvch CELEM WYMORDOWANIA WSZYST. którzy mają bez pardonu strzelać do 
jonie Gorahai. Kilkadziesiat samolotów I prowincji górski~h na fronty. Wczoraj ! KICłl EUROPEJCZYKÓW 1 lrnżdego z dzikich wojowników, który 
w!oskich ruszyło do ataku. mającego I oddziały najdzikszych górali ablsy1łskich i Wśród licznych białych w Addis Abebie ' odważy się zjawić na ulicach przed-
przygctować generalny atak oiechoty. · I mieść Addis Abeby. 

Sami>loty ":yrzą:lziły na całej linii ata· l BI 1· s ko m 1· 1J· o n z· u ł n 1· er z y I ' Gwardj~ cesars~a, k!óre.i puwierz~rro 
ku o\brzym1e spustoszenia. Od bomb, uozorowarne obozow gorah abrsyńsk1ch 
rzucanych przez lotników włoskich po· · • • • • rozłożonych pod miastem jest jednak 
niosło śmierć conajmniei 1500 abisy1i- wysławi Abtisyn1a bardzo nieliczna, gdyż przed trzema dnia 
czyków a reszty dokonał atak piecho- Londyn, 22 października. I \\'T~z z wojskami Negusa w Addis Abc- . mi 9qoo wyborowyci1 g\varclzis~ów ce· 
ty, złożony wyłątzoie z oddziałów W Z\viązku z prowadzonen'i przez In XHl,000, l sarsk1 ::h ~aop_atrzon :, eh. w ka:-abmy ma-
woisk czarnych, nawet pod dowódz· Negusa przygotowaniami do rozpocz1.;- 1 Woiska włoskie w obe.!nvm stam~' szynowe 1_ dziala prze~1"':lotm~ze w~ru-
twcm oiłcerów askarisów niemal zupel- cia wielkiej kampanii wo;ennci obliczu- dysponują czterema korpusami z połu· sz~ło na tront ogadcnsk1. N1epok0Jące 
nie t- 7. udziału włoskich oiicerów. \ją , że abisyńczycy w_.'-cawia ogółem I dnla i trzema od północy i wschodu. obJawy .,. 

Oficerowie włoscy, prowadzący at.ak około 960,000 wojowników. Abisyńczy- Oddziały te są doskonale wyekwi- N_IE~1A \YIS~I DO B~ALYC~ . 
wycofali Siię w ostatniej chwili, gdy do-1 cy posiadają następujące siłv. powane wraz z pomocami techniczne- ~c:uwny~. <laJą się. ob_ec1~ 1 e ro~vm.ez< ~ 
szb do . Ras AjaJu 40,000 Judzi. Ras Sejmn - mi i licZilern lotnictwem, które na fron- mnych m!astach ~bisy,11~k1ch. ~ m,tes~1e 
MORDERCZEGO STARCIA NA BAG-, 100,000 , Ras Kassa - 70,000, Ras Jmi- cie samolijskim liczy 350 jednostek, zaś I H~rrar kilku WOJO~mk<_>w abisynskich 

NETY I NOżE. I ru - 50,000 Ras Borku - 20.000, na- na froncie erytrejskim okoto 500 samo- t usił~wało nocy ubi~ :~.teJ podpalić bote.I, 
w którym obie strony walczące, okaz~- I stępca tronu ·- 50,000, Ras Bal cza _ _ lotów~ zmm~szkały ~vyłączme . prze~ ~uropeJ· 
ły niezwykle m~stwo, ale równocześmeJ 20 OOO Ras Nasibu-220 OOO rezerwy czylrnw. Pozar udało s1ę stłmmć • . 

. h:ruJ~;ć~~~:si p~~~~ ':t~:!::~~z!!~r: I w' ł ~· ~to~u1·i· -~· ~r~ar11n' ~,·1~ meto~y wa1K·1 · 20 „o.krętów -włosk'ich .. których k~zyżują się dro~i kara~anowe, n ł - z mahrjałem wo ennym ~łyme 
w cdległcsci 70 km. na południowy-za· U . I do Afryki 
chód .c~ Gerlo~ubi. Abisyńczykom ie.d- Poselstwo ablsyński 0 w Londynie ogłosiło publiczny protest RYf:!a, 22 pa~di:ier?ika. . 
na.k, mimo o~romnych strat, udało się, - "" (PAT) W porcie neapohtansk1m stoi 
dzięki niezachwianemu męstwu, utrzy- Londyn, 22 październ~fa. skie stwierdza, że tej!o rodzaju metody 20 okrętów z materiałem wojennym,. go 
!r.fi psaclniczą linję frontu. Wojska abi Wielkie wrażenie wywołało w Lon- walki są niebezpieczne nietvlko dla wło towych do odpłynięcia do Afryki 
f1·f~::· e u~yły now.ych, J:!rzywiezionych z dY_tlie„ o~wiadc.zenie ~Hcirulne posel~twa ch~w, al~ dla innych J?aństw europeJ-

1 
Wsch?dniej. Parowce · „Me ran" i „Sar 

p...-.1..;·1. --'ział przeciwlotniczych, ab1synsk1ego, ze włos11 w dalszym ciągu sk1ch, ktore są zmenawidzone w Afryce digna' od.płynęły wczoraj z oddziałami 
ZEST~ZELI\T/UJĄC 5 SAMOLOTÓW stosują . ' przez _lu~l'. czarne. W ko~kluzji, ll;mbas<l I ntylerjj. Na pokładzie pierwszego pa-

WLOSKICH. BARBARZYNSKIE METODY W ALKI. da a.b1synska ostrzega, ze w r•a:z1e dal7 j rowca znajdo wal o się 34 oficerów 14 
Dowództwo wojsk abi:syńs.kich posta- Zostało stwierdzone ponad 'wszelką wąt szego prowadzenia walki temi metodami , podoficerów i 35Ó. żołnierzy i 5 lek~rzy 

nov;ik> bronić do upadłe~o miejscowości plhvość, że włosi poza gazami trującemi aibisyń<:zycy będą musieli również odpo oraz 109 murów. Na drugim ·_ 83 ofi-
F«t'l!lMiWZ u~ywają ~ów~ież. kul dum-dum: Pnzatem wie~zieć temi sam~mi me~~da:ni, k~óre : cerów,' 101 . podoficerów i 2146 żo!nie­

;i1e C!~r,amc:i:a1ą się d? st~zel~n!a do .wo- w p1erwszy!ll rzędzie odbi1ą się na 1erl· rzy oraz 109 mulów. Poza tem odpły-

Zamach na konsula 
włoskiego w Addis·A~ebie 

Londyn, 22 października. 
W dniu wczorajszym dokonano za­

machu na hr. Vinci. Jak wiadomo, 
posel włoski w Addis Abebie orzebywa 
obecnie w willi gubernatora stolicy. 

Wczoraj rano, gdy hr. Vinci stał w 
pobliżu okna, padl nagle strzał. Kula 
przebita szybę i przeleciafa w odlegto­
ści 20 cm. od głowy posta. Sorawcy za­
machu nie ujęto. Rząd abfsyński zwro­
cił się do h~. Vinci z prośbą, aby nie 
zbliżał się zbytnio do okien. ,„„ ...... „„ •• „„„~ 
Dziś 

o godz. 3.ej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierające pełną tabelę wy. 
granych4-go dnia ciągnienrn 
I-ej klasy Loterji Pań­
stwowej 

JO';Vlli}tow, ale ataku1ą rowniez ko~1ety, cach włoskich. nąl parowiec „lkania" ze sprzętem lotJ 
dzieci a nawet bvdło. Poselstwo abisyn· niczym. 

------·-

Odciecie Włochów od Afryki Wschodniej Na środow~~yż;o~fefzaeźn~~ier~~~~lsji 
S • ż d • • ) k. 1 d dl k • spraw zagranicznych premier poruszy 

ensacy1ne ą anie ang1e s 1e. ra y a spraw po OJU problemy, · zwią.zane z sytuacją zagra-
Londyn, Z2 października. 

1 

Następnie winna zebrać sie konfe· niczną a w szczególności z koni'likt~m 
W Londynie zakoticzyly ste obra- rencja rozbrojeniowa, która ma podJąć włosko - abisyńskim. Niewątpliwie pre 

dy „Rady dla spraw pokoju I odbudo- ~ysiłki w kierunku zniesienia samolo- mjer Laval udzieli również w~i'.a§. 11'c1i 
wy", do której należą między innymi : tow. bombowych i innfch gatunków na temat ostatnich obrad genewskich w 
Lloyd George i lord Lothian. Na zakofi-j bront oraz zaprowadzeme miedzynaro- sprawie zastosowan!a sau'' "Vi i wymia­
czenie obrad rada wydala oświadcze-, dowej kontroli produkcji broni i amuni- ny poglądów, l rzeprowadzonej osfatn~~ 

nie, które rozdano wszystkim kandyda- •tj~L---~-~~~-~----~ii~r~zjaidi~in~ani~iiiclisikiim~~~wi_jłoisiki~~·~~=a~• 
tom do Izby Gmin. I . - -

Rada domaga się o d rzadu brytyj- M • K • ' k• I d ł B k • 
~ló~go, aby zaproponował Lid~e Naro-l Jr I arptns I wy ą owa w u areszcie 
ODCIĘCIE WŁOCHÓW OD APRYl(I Dziś start do Stambułu.-Lot do Austrol!i ma pr.n:b·e~ rmmyś!ny 

WSCHODNIEJ. Bukareszt, 22 października. I Po wystartowaniu z Warszawy sa-
Po skutecznej obronie autorytetu W dniu wczorajszym o R'Odzinie 15 molot w ciągu krótkiego czasu orzybyl 

Ligi przed atakami Włoch rzad angiel· m. 30 przyleciał do Bukaresztu i wylą- do Lwowa skąd wystartował w dalszą 
ski winien zaproponować 5-letnią przer dowal na miejscowem lotnisku major podróż. Noc ubiegłą spędzi! ma.ior Kar-
wę w zbroienlach. Karpiński. • • piński w Bukareszcie. 

W czasie tego okresu winna być Podczas wtaczania samolotu do han- Dziś, o ile będą sprzyjać warunki 
zwotana międzynarodowa konferencja, I garu pękła opona i kiszka. Drobne to atmosferyczne, mir. Karpiński wystar· 
która rozwiązałaby szereir trudnych ' uszkodzenie zostało wkrótce naorawio· tuje do Stambułu i postara sie dotrzeć 
problemów gospodarczych i .. t~tvtorjal.,. I ne. Przebieg ~vczorajszego dnia lotu j nawet do miejscowości Adan oołożonej 
nych, jakie powstaty po wo.inie· świato-1 by'ł pbmj1 śltiy: rtlbowi'em wfatv wiatry o · 800 kim. za Stambułem w Turcji na 
we~ w kierunku wschodnil:lL 'Jfybrzeżu AzJI MnłeiszeL . 



Str. 2 ---------------• 
22X H 995 

K' ł s kl d k• . • I WOLNA TRYBUNA a n ~ u e s p o z n 2 I e m w OJ ny I ,,SMUfNA ŁODZIANKA''. Sytuacja Pani 

. U U ~';.:.i~":i:a;;:, ~:~~. ":.~'::· :: ,:.~~,:,-:i•;!'. 
Krą.żowniki angielskie pełnią groźną wartę. - Transporty chorych Włochów płyną mocy k&\rłikolwiek z koleŻllnek albo znajomych. 

Ab• Wystarczy bowiem, ażeby wspólna Wasza zna• 
·' 7. 1synjf na wyspy Morza Egejskiego ,.„„ Hlqralnie, osoba :taulana, spylała co jest 

5ymbolic.zne obeliski z granC'tU dla upam1'ętnieniA do- powodem unikania Pani puez Jej znalom12go. 
J .,. NI• J,sł hoJriem wykluczone, że zostało to spo· 

n1osłego VVYdarzenfą z woitl„ świ towej wodow~• wmieszanie.~ się osoby trzeoie_i, któ· 
( ) P · S " . .• . • . ilł tef zalezało na zmąceniu \Vas::ej harm•ml1. Zna-

. z „ ans oir zaml~szcza 111tere- powoh wzdfuz kanału Suesk1e1rn. O- przy pomocy niewłelkiesw frattcuskiego jomy Pani uwierzył 1 n!e zo.pytoł Jej 11uuj o 
_su1ący opis kanału Suesk1e20. ogląda- kręt, na którym jechar dziennikarz tratt statku woJeunego, który znalazł liłę zdanie. 
nego przez korespondenta te~w pisma cuskt, również się nie śpieszvł. To tez przypadkowo w poblłżu. W i11cvde11Cie I . . 
Y'1 przeddzień rozpoczęcia działań wo- korespondent miar sposobność doldad- tym odegrał główną role oewien mnich Jest. to zwykł~ nic~o-l"~tumll'!!1 1 :· ~tórc tP.<!· 

Jennyc~, na froncie afrykańskim. n ego obejrzenia małea;o domku. w któ• I dominikański z Jerozolimy, zwolt1io11y nak. powinno :rostac wy1asn:cne. Je;_c;II ~le byh 

We1scle ąo kanalu przedstawia jak· rym mieszkał Lesseps podczas bmlowy 
1
1 przez Turków. W d!'odze natknął Si~ Pani z~ •wym zruiJomym_ na tt\ki'<?I stor e prz:r 

by symbol ostatniej dobv. Z Jednej kanału Sueskiego. l on na pustytti na oddział niemiecko-tu· łaźni, z~ wypada do lłle!1o podelś~, t~ musi _się 
strony, na samym końcu mola. wznosi Domek wielkiego Lesseosa !est bez-: recki 1 niezwłocznie po przvbvcłu do Pani. u~iec do pomocy osoby t : zecl~i .. Moz:n~ 
się Posąg Ferdynanda Lessepsa, który pretensjonalny i pozbawłonv nafpry- 11-'ort Saidu pośpieszył donieść o tern ~6~~z uty: te1~~stu ;' k rśo~l~cl po,~y~onci 
swą ręką z bronzu czyni uorzefmy mitywniejSzego nawet komfortu. Vv ~ rnieiscowym władzom. ~-ą~ 1

' czy 
1 
eł tro / ~ '~ ąt in kormllc ę. _bc'?,.y· 

gest zapraszający statki do wejścia. domu swym Lesseps ivr w bardzte1 i Informacie mnicha nadeszłv w Słl• wdJs~i~ tap~a a Y •
1 

ani „~: ;et ~ z r~os -n.0 

Z drugiej strony, akurat naorzeciw Les- niż spartańskiem otoczeniu. soaf n~' mą porę f umożliwiły wolskom soJusz- u. ze e; el d~rmaci: , w_z„ ę n e ~ zo acze/' 

sepsa, dyżurują dwa krążowniki angieł· matem Żelaznem łóżku, pracuhtc przy I niczym wstrzymać pochód oddziału mtę z an ą ~ omo'",.enia r~wnyc s~raw. b~-
Skl ł i j j k. d b · • l I Od b t I o em pewna, Zł! ro p1erwsze1 roi:mow:e oso 1· 

. e, uzupe n a ąci:: a g _Y Y zaprosze· skromnem biurku orzechowem. . nieprzy!ac1e 1'~ ego. V V O n e h~- stej, wszelkie nieporozumienia zostan'I wyjaśnlo· 
me Lessepsa oświadczeniem: . ,,Towarzystwo Kanału Sueskiego·· stąpilo, oddział ten Pr~wdooodobme nc 1 tem samem minę Pani kłopoty. 

„Do kanału dostać sie mozna tylko czet lak relikwie to spartańskie urzl!„ rozpętatby powstanie wsród narodów 
wówczas, gdy my tego chcemv''. dzenle Ferdynanda Lessepsa. I Egiptu i północnej Afryki. co nłewąr- „ZADUMANA L. R. w LODZI: Drogi~ 

Ostatnio mijały kanał Sueski głów- W pobliżu Izmaj!ji - miniaturowe-! vliwie wpłynęłoby na dalszv bieg całej rlzlecko, prosrę przesta~ myśleć o kimś, kto sa-

nie okręty, udaJące sle do {)ortów go miasteczka, tonącego wśród drzew i wojny europejski eł. ble najwyrainlej Panię dicwlclo głowę zaprz11ta. 

wschodnie} Afryki, wzstl. wracające 1 kwiecia, wznoszą się na oiaszczystem.! W tdłuż i~dnego z brze~ów kana tu M.ugł hyć zajęty krytycznego clnia, mógł nie zja· 

stamtąd. Te ostatnie wvwoziły ze wzgórzu dwa obełt~kl z 2ranitu. usta· i tiągną się posterunki, chrontace kanał, t'l'.lć iii" na umówione spotkanie, ale pnwiu'en 

Wschodu partie chorych Włochów, któ j włone dla upamiętnienia newne1?o wy-; przed transportem wszelkleszo rodzaju• był rrzesła..: kartkę, zawiadomić, lub rrzepro· 

rych odstawiały nie do Włoch. lecz na darzenia z wlałkiej wofoy, które zawa· ; narkotyków. Zmtczenie tvch oosteruu• Ir.U za zawód. Nafpewnlej f~dnak zapomniał o 
wyspę Qodos, Mltylenę I na wyspy żyło hyc moie na Jej wyniku. : ków jest conaJmniej w-oblematyczne, . młodcm dtlewczęclu, które w n::ilwnośei swoJel 

Morza EgeJskłego. Gdy 11femfecko _ turecka armia ust· : ponieważ Kai ro I Aleksandria ciesz~ 1 
nie mote syrilać w oc:z:ekiwaniu na wyznactony 

. Pod palącemi promieniami slmka łowała przepłynąć kanał, oddział żoł- t się niezmienną sła'Vą nalwiekszvch '~t.ie6. Jest Pani fesz:c:i:e młodziutka I t&kie •0:1:­

podzwrotnikowego okręty posuwają stę ttłerzy egipskich udaremnił ten zamłai 1 światowych rynków haszyszu i heroiny cP.ai~wanla mogą Pi-n'ą lesr.~ze w życiu ~otka?· 

Przez P. 1ask·1 S~h~ry n .!ł '~ub " ukn1tha11ym ~:::~,:::;: ~:::~=t=:E;~~=r.~~:;~: 
ł U U U .at IJ, U U I§ W!em, :ie oclpow ~!fź mPfo srrawi Pani puy-

krt>~ć, 11lbowiem Jl' n.I wolałaby, lti.ebym usrr11· 

Pomysłowy trick reklamowy I brawurowe pr7.edsiew7.ięc~e młodej 1ńetlttw1a1a Je1 rrr.ypa.tkowego zna1omei:o. po-

paryżankł która nie „~ł k ł td "*y. do Afr'-rkf \leclłaPanlnarl•a~lt.d.Whmototm,11lbov.-iam , m Ul B n 8 OSZ Y p ) roz ,, . i rozumiem P~n'ą l moźe włeśnle dl11tei10 r~'-Y· 
(z) Porucznik Gaston Buzelet, przy I ni, nie spotykając po drodze ivwej du- . była swą daleką i uciążliwa drogę, zu- rrti.·nm Pani teru J'UYktoścl, rt'to fedynif, mte· 

dzielony do czwartego pułku soahisów szy., : star na rachunek firmy samochodowej by •króclć czas tef trwania 

W~ wschodniej Afryce, był pewnego I Gdyby wydarzyt się na tvm odctn- ; przesiany do Paryża i . tam wvsta~w- l Wyrwanie chorego z~ba _ sprawia narar.le 

wieczoru w bardzo ztym humorze. Ze, ku jakiś defekt w motorze. nie mog:taby ; ny, natomiast pp. Buze;ct otrzvmah od wielki Ml, ale r-Oinlel zapcn1ida się szybko 

względu na naprężoną sy~uacj~ f!Oli-; liczyć znikąd na pomoc i zginęłaby nie: fabryki tytutem ślnhne)<.u orezentu plęk „ prnt~ciu, gdy niema przyczyny rrzyrcmln•· 

tyczną odm?w10no. mu udz1elem~ ~rlo-1 ch~rb~te. . i ny wó~ snortoWJ', którym młoda par~ ;ące.f cierpienia. N1ech Pant rowie sob'<', :.:ci 0111 
PU do Paryza, gdzie od 14-tu miesięcy I Mimo to odważna dz1ewczvna przy : 7amlerA odbyć swą pierwsza podróz .~altpll z mlod.P.go sfw11r„c11ł11, te wcale nic my· 

QCzekJwała go z utęsknieniem tego u- 1 była s~v.~liwie do ~arnłzoou swego: do Europy. ' i!lał o Pani, ie byt a P1111i dl!! niego letlną , Wie· 
tócza narzec~ona, ~arcetlna. . Pod l narzeczoneg~: z oddalone! o 300 kilo-j fani poru.czni~o.wa ~ata. że we lu, w'ełu 7.:nalomych dziewcząt.. A pow!e~:·nw· 
wpływem wypitego wma, porucznik na i metrów stac11 przybył duchowny, kto- dwoikę przyJemt11e1 jes: zachwvcać się_ szy sobł• to - oalei.y zapomn1e~ 1 pr:r.epć ~o 
pisał do swej ukochanej rozpaczliwy 1 ry udzłellł młode) parze ślubu. Wóz . pięknem natury.„ I ~orządku dziennego. Przecież, gdyby mu na Pa-

list. ! sportowy, którym obecna o. Buzelet od : ni zaletalo, to postarałby alę w fakłlrnlwlck ~ ... o. 

Ody list ten nadszedf do Paryża, l ••••••••H•••••••••••••oooooooHtHototooo1PooooottoooutoooooH : sób dać znać o sobie, na~i11a!by, p!":m!nł uldo· 
Marcelina, która byta nowoczesną ko- ./ ' . . i lly lub w Inny sposób dał wyrai swego z11'n'.~re-
bietą i bardzo kocha ta sweg-o Gastona, ~ ~ t t ~ ~ I • ł ł 0

' ~ ~ ' I i1•-•i : sowania Jej osobą. A on nle. Poprostu w„ om· 
p. óstanowil.a dziatać. J~żeli Gastotl nte! y f ~ n mn DYi law11~ . o r1n1nw n I !11.Jał„„ l d.latego Pani powinna odwdzłt;c•y1 ;lę 
mógł przy3echać do nleJ, to czemuż nte ~ U IJ 

1 
lJ U U tj U Iłem samem. Zapomnieć. A rozatcm ch:lecko, 11J.3 

miałaby udać się do niego? Niestety, . t ~owłnna Pani wog61e Jeszcze tak bardzo Z!l"'.'"tą· 
na drodze do zrealizowania teg'O zamte Kapitanowi okrętu sowieckiego nie wolno opułtlt pokładu lać sobie główki sprawami u.czucia, albrdt>m 

rzenia piętrzyły się trudności. Ojciec (z) - Kapitan marynarki Aleksanrler l zarządzettiem władz został przed 16-tu JeRt Pani Jeszcze na to :tbyt młooa. Nieeh p„!lf 
Marceliny byt wprawdzie sżefem wy- Zuzienko, komendant statku suwiei:kłe- ! laty wysłany z Austratłł. Rosjanin, któ- popracufe raczef nad sob4, Hd fem, .•t.cby dać 
dzialu w ministerstwie. ale że miał go „Smolnyj", odbywa od 10-citt lat rej-1 ry opuścił w 1909 roku ojczyznę wsku- &łę w pr.zyszłokf cfafoln4, odwa:tn11 1 ni~ tał11-
prócz niej jeszcze trzy córki. więc nie dy między Leningradem a portami ar- tek swych rewolucyjnych przekona1i.i1, mufęcą się pad la.da pcdmuehem przec!wnego 

było mowy o tem, by mó2ł dać Marce gielskiemi, a mimo to ani razu jeszc7.e f mieszkał w Brisbainie w Australii'. v.v· wiatru - słabą koblct1t, 1de cdowfokf.~:n w3.J'· 

finie 2000 frank6w, niezbedne na prze„ nie wstąpi na ziemię brytyjską. [mieście tern powstał zamiar stworzenia toścłowym I godnym szacu11k11. 

Jazd z Europy do wschodniei Afryki. Za każdym razem, gdy „Smolnyj" za- I oddziału, przeznaczonego do walki z boi H. M. z LODZI• Jest Pani ;e
3
.tc:re bardzo 

Nie namyślając się tedy długo, mło rzuca swą kotwicę w kolejnym porde, I szewikami. młoda i powfnJja ojca słuchać, ai:eby unlk11~ tłl· 
da dziewczyna udała sie do wielkiej na pokład jego wchodżi urzędnik. porto- I Zuzienko zorganizował z tego pow,1- ga, tak ptzykrego dla Pani wymiaru ka„

1
. Ofciec 

fabryki samochodowej i zwróciła stę ~Y i uroczyśc}e oświadcza „kapita:rnwi, li du demonstr~cję, .W. ~tórej wyni~u do· ma rację l i:irzytnać mn ift mu 9i ka;;dy, ktP r~~e· 
do generalnego dyrektora z następują- ze. n.a. pokładzie ,,Smolnego przebywa s~to. do starcia pohCJi 1 aresztowama Ro- czyta list Pani, który aż rol się od bł~·'ów. N:e 

cem przem6wieniem: uc1ązhwy cudzoziemiec, któremu •Jn, ja- SJanma. nauczyła alę Pani nawet leszere r'sa~ roraw· 
- ·· Do tel chwili żadna młoda kobie ko kapitan, powinien przeszkodzić Władze brytyjskie w Austt aljj wy- oie w oJczyatym języku, a Już rnyśli I'irni 

0 
~a· 

ta nie przebyła sama Sahary, Mam lat wyjść na b:zeg. . . . . dały. nakaz wyda}enia ~ciążliw.ego cu- bawach i spacerach z chłorcam!. N'~r.:h się P.'łni 
dwadzieścia i doskonale potrafię kle- , . Następme ur~ędrnk. memmeJ uroczy- dzoz1e!11ca .z g~amc kraJU .• ~uz1ence u,7 r-ema zas~anowi nad tem, a dojdzie clo wn'o~k11, 
rować autem, 0 czem może sie Pan nie sc1e wręcz.a k~p1ta110w1 dwa dokument~. dało_ się .z~1ec, 1. prze.dostac się ~o RosJI że ofclec może trochę zbyt surowo 7. Wtimf po· 
bawem przekonać. Prosze oddać mi Jeden z mch Jest adresowan.y d? kap1- Sow1eck1eJ, gdzie zaJął sttanow1sko ka- stępufe, niemniej Jednak cht"e Was wyd·"-...:nć 
do .dyspozycji samochód, 3 niezwłocz- ta~a okrętu, .Aleksandra Zuz!enk1 .• i za- pltan~ marynarki handlowe). . . aa dzielne 1 ~odne uacunku kobiety, 9 r~n! ~,12 
nie wyruszę w drogę. w1era J?Oparc1e. prośby'. WY_ra?olleJ przez Mimo ze od tego czasu mmęło J~z rozumie 1 narata się sama na przykrdd 1 ro• 

..,.. Nowocześni generalni dvrektorty urzędnika ustnie, drugi sk1er~wany jest wiele lat,. formalny z~ka~ w~~aczama śmlewłsko. Przecld nie moin Zl'':'zucić nicu, te 
mają zrozumienie dla reklamv. Wpraw do A}eksandra Zu~ienkl. uciązłłwego cu· ~a t~ry~onum. brytyJ.sk1ee 1stm~Je nad~ Jest nif!srrawledllwy 1 ka~ze Pot1i• be~ tn:yt'zy· 
dzie dyrektor nie wierzył ani przez dzoz1e.mca, i zawiera foripalny zakaz 1 daJe się kap1tanow1 w~ znaki z~ kaz- 1 ny. Jedyna zatem dro~a 0 unikn!".cia kt1•y, ie~t 
h .1 . d . . . M 1. wstąpienia na ląd bryty)sk1. dym razem, gdy okręt Jego zawita do lak.ie poatępowan'~ air>l,y r.:,.. stw.o· ·s" 7 ~.1 c w1 ę, ze prze s1ęwz1ec1e arce my J k · k j k 't z · k · 1 k' t ' , '" ·· · ~ 

uda się: Wychodził jednak z zaloienla, a się o azu e, ap1 an 4uz1en o ang1e s iego por u. nycb przyczyn: Pani 1~st ie.szcz:e dr.fodder·, ld-S· 

że jeżeli nawet odbędzie tvlko częSe z • k I J t6 re niewiele rozumie, i jitk z li!łu wyn '~"'- o'e 
drogi, to reklama, jaka zrobi Jego nr- y W a re WJ a e n o W bardzo eh.ętaem do ~auki •. młmo, i• c1:o··zi do 
mie, wartą jest 11.000 franków. stanu- szkoły. P1ętnastoletn1a cz~ewczynka, k .6-a r..11 

wiących cenę małego soortowego Bajeczne widowisko na Lazurowem Wybrzeio pretensfę, .d.0 tego, t~by. 1ą tr11.ktowa; Isk tło-
. r·otllłt pow:nna ptzyn111mn·ej umie~ pisac ')Opraw• 

wozu. (z) - Pisma paryskie opisują nle- j 6 pięknie zbudowanych tancerek, bale_cz 'I nie po polsku 
Po upfywie trzech tygodni auto Mar zwykłą uroczystość, jaka odbyła się nie udekorowanych kosztownościami, _ · „. „ ____ -·- _ __ • 

c.eliny zatrzymato się przed oddziałem przed paru dniami w Monte Carlo z u-1 których ogólna wartość przekraczała 
1
.- •M!.Wlfild.lit.li!fl1Jł:iihlŁ"™3::taaD 

firmy samochodowej w Tunisie. Foto· działem najwybitniejszych przedstawi-! 30 mllJonów franków. 
grada Jei ukazała słe we wszystkich cieli „elity" międzynarodowej, która Wszystkie największe sklepy jubiler lanty, pozostałe trzy miały białe zasłony, 
pismach, i dyrektor uważał. że właścl· przybyła do tego błogoslawionego za-: skie Riwjery wzięły udział w tej rewji ! na których krwawo płonęły rub!ny i świe 
wie cel reklamy został oslą2niety. ~ąt.ka dostatku ze wszystkich krańców 1

1
. szlachetny_ch kamieni. , Pi.ękne dala tan- 1

1

. cłły się zielone szmaragdy. 
Inaczej zapatrvwata sie na tę sora- swiat~. , , . . 1 c~rek w Jaskrawym. sw1et.le reflek~o- Jedna z nich, rudowłosa piękność, 

wę Marcelina. Co dzień napłvwaty ;r, • W1eczor zorgamz?watay z~,stał pod! row _Pł?nęły z totem 1 blaskiem rzadkich miała na szyi bajeczną kolj~ z pereł 
rozrzuconych po Saharze :::;rtów mel- s~r?mną nazyvą „Święta sportu. , okazał ' ka~1!e.m. Szkla1'.a- podłoga sceny ba:- f szmaragdów, druga tancerka mia Li ko­
dunki o tern, że młoda Francuzka za- się Jednak ba1ecz11ą demo11strac1ą wszyst, dz1e1 Jeszcze zwiększała efekt tego tan· lję brylantową a wśród tych bryl::intów 
trzyma fa sie tam w drodze na wschód. kic,h szlachetnych kamierti, w szczegół-: ca najszlac~etniejszej biżuterji. T_rzy tan ogólną uwagę' obecnych przycll'\gat ka· 
Ostatnie kilkaset kilometrów odbyła nosci zaś brylantów. 1 cerki, ledwie przykryte czarnemi zaslo- mień wielkości 52-ch karatów. 
mloda podróżnica po bezkresneł pusty- Rewję tych kamieni demonstrowało nami, byty „ubrane'' wyłącznie w brf• 



. . 

to~lianka w nuonal~ 1~ro~niue~o [~ińuJ ka 
P. Malinowska wyszła zamijź za obywatela chińskiego Czen·Fu-Tse. który był 

handlarzem narkotyków i· żywym towarem 

Et.r. 8 

C~ińczyk, zieć urzednika bankowego z Łodzi, aresztowany 
Łódź, 22 października. Tse uczęszczał swego czasu do szkól I sprowadzającej narkotyki z Szanghafu Radjoprogram 

(k) Policja wiedeńska wykryła sen- misyjnych. do kralów europejskich pozatem fest do -o-
. j kl WTOREK, 22 paid:&iernika 1935 r •• 

sacymą aferę, której nici prowadzą do Czen-Fu-Tse prowadził handel her- I stawcą żywego towaru europe s e1i?o 12 03 ti! 15 Dziennik południowv .2.15 ..-
Lodzi. Szczegóły tej afery, przypomina- batą i zamierzał importować do Polski do miast portowych Dalekie11:0 Wscho· 12:35 Audycj~ dia sz;kół (dla dzdie.ci młfodBr~~~ 
jącej żywo scenarjusz filmowy, przed- towary chińskie i japońskie . . Wciągnął du. - . . . s · · piosenki" poprowa z1 pro· 
stawiają się następująco: on do spółki teścia i szwagra, organizu- Sza1ką tą oddawna zajęła sie pol~c~a ~ł!~eR~~wski. 12.35-13.25Chze.ikół ~~noki. 

Przed trzema laty do Lodzi przybył jąc firmę dla handlu zamiennego z Da- międzynarodowa, która wraz z pohcJą tie7.ła 1~~~h,3J3i5 ry~t~0 pra:'r~ a13;,35-14_..l0 
z Berlina w sprawach handlowych chiń Jekirn Wschodem. polską wszczęła likwidowanie bandy.- Nowości na płytach 11syrena • Elektro • 14.3v-

·ski obywatel Czen-fu-Tse. który zain- Po ·dwuch latach pan'st·wo Czen·fu· Do. szajki tej należ.al aresztowanv osta- 15.12 Przerwa. k 
t I ł · J d h t l' lód k h t W h dl k t 15.12-15 15! Przeitle.d giełdowy lódz i. 

s a owa się w e nyrn z o e 1 z ie . T~e opuścłll lódź udaiąc si do Chin. mo w ars~a~1e ~n arz .t11~r o y- 15.15-15:25: Przegląd giełdowy: warszawstdt.kł 
Interesy zatrzymały chińczyka przez . . ' e . ków Halpern 1 kilku Jego na1bhższych 15 25_ 15.30: Wiadomości o e~sporcł~ po 1 m. 
kilka tygodni w naszern mieście. W cią- ~ani .Halma ~adsyłał.~ ~o rodzmy l współpracowników. 15:30_16.00 Melodje z operetk1 „Ku1na uśml•~ 
gu tego czasu Czen-fu-Tse był częstym sweJ zamte~zkateJ w Łodzi hsty, .w któ- Czen-Pu-Tse nie spodziewał się ni- chu" Fr. Lehara -ł,f(~f 
gościem na dancingach, gdzie bawił się rych cbwahła zalety. sweKo meza •. do- czego i przygotowywał się do oodróży ~~:rt"lU;'. ~~1:Jen~a ze~p~łu Zygmunta Grosa· 
w towarzystwie tancerek . ł orzygod- ~osząc, że materJalme powodzi feJ się do Polski. Jednak policja rniedzynaru-
nych znajomych. swłetnłe i bardzo Jest zadowolona. dowa przyłapała korespondencie lotni· t6.45~17'oo. Cała Polska śpi.ew" -- audycję pro· 

Bę.ctąc raz w nocnym lokalu. zauwa- Przed kilku miesiącami państwo Ma- czą, skierowaną do pa1istwa Mallnow• 17 .00waf;\!,r0f;,~ie\t~:sik~robne wynal.u:kł" ~ 
żyt pewną niewiastę, która uczvniła na liuowscy otrzymali wiadomość. że cór- skich w Lodzi, d.zięki czemu ulawniono _ „Film rysunkowy' _ wygło11 Jerzy 

nim piorunujące wrażenie. Była to cór- ka ich z zięciem wybleraią sle do Lo· jakim statkiem i którego dnia chińczyk Saumga.rten. . k' t P 
ka urzędnika bankowego Malinowskie- dzi. Rzeczywiście przed dworna tygu- przybędzie do Triestu. 17.15-17.50. Koncert w wykonaniu or ies ry • 

go Z lodzi. dniami p. Halina przyjechała do domu W TrJ'eśc1'e Czen-Pu-Tse został an:- R. pod dyr. Stanisła~a Nawro~a z udziałem 
ł Stanisława Podgórskiego - ŚP18W. . 

Chińczyk poprosił ją do tańca i nad rodzicielskiego, lecz bez męża. chińczy-

1 
sztowany i dalszy etap drosi:i od Born- 17.50_ 18.oo. Skrzynka językowa - prof. Wlll'lld 

ranem odprowadzając p. Malinowską ~a. bowiem aresztowano .go w Trie- baju odbył w towarzystwie urzędnika Doroszewski, 
do dornu, wyznał . jej swą miłość, a w scłe. •Scotland - Yardu, pani Halina zaś zroz- 18.00-18.30. Recital fortepianowy Włodzimierza 

I l Trockiego. . 
kłlka tygodni potem odbył sle ślub w Okazało się, że Czen-Pu-Tse należy paczona przyjechała do Łodzi sarna. lS,30-18.40. Rozmowy z ~adiosłuc~aczantl -
kościele katolickim, bowiem Czen-fu- do wielkiej międzynarodowej bandy, przeprowadzi red. Jan P1otrowsk1c 

lS.40--18.45. O wszystkiem.. potroszku. 

Pierwsze incydenty włosko-angielskie 
Obratonego AngJlku musiał osobiście przepro.słć poseł włoski. -
20.000 uzbrojonych faszystów w Suezie. - 120 okrętów włoskich 

zdąża na front w ciągu miesiąca! . 
Obliczono, że w czasie ostatnich liczby 20.000 należy do milicji faszy- jnierzami włoskimi, wzdłuż br.iegów 

dwóch tygodni przez kanał Suezki prze- stowskiej, świetnie uzbrojonej i dosko-,zbiera s i ę 10.000 umundurowanych fa­
jechało w kierunku frontu abisyńskiego nale wyćwiczonej. szystów, witających owacyjnie żołnie-
25.000 włoskich żołnierzy z amunicją, Gdy do kanału wjeżdża okręt z żoł- rzy. (lu). 
mułami I zapasami żywnoścloweml. . ;; [ . i. ;; i. ;ww ;; . i t w w t 
Ogólna ilość żołńfer'zy ·v.t1osRicli, któriy •· :i.. • 

1
. f f. k 

1
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minęli w liieżąc,.ym rokq kana~ Su.ez~\. Wło u or. y owa Il assaUA 
wynosi 205.000. w liczbę tę wlkżono już ~ 
50.~oo robotników, przestanych ~o Ery- w talemnilcy przed Anglikami podczas 
tre1 i Somali celem ~1aprawiema dróg - - h 
komunikacyjnych. Należy zaznaczyć, że nocy bezksaęzycowyc 
robotnicy ci również traktowani Jako Londyn 22 października. 1 r;o '?' znacznej Iic~bie ,a Jinja ich obstrza-
rezerwa armJI włosJdeJ. . . . ~ . 1 łv. ~ est bardzo duza. 

Przeciętnie w ciągu miesiąca mija r Wie~kie z~mepok?Jeme wywołały w I Wszystkie te fortyfikacje przepro­
kanal Suezki około 120 okrętów z woi- i....on~yn~e wiadornoscl 0 gwattownem · w'.'dzili włosi w wielkiej tajemnicy, a 
ski em i amunicją. W tej liczbie są rów- \~~?~en1.u f ł~f~ na Mtor~y ~zerwox;iem. ! działa zainstalowano w. czasie bezksię• 
nież okręty pasażerskie, które dawniej i._a ze w os e przys ąpi Y 0 zami.any ' żv ~ows'ch nocy. 
tączyly Włochy z Ameryką Południo- po~ t~ . ,\~assaua n~ ~o~t .wojenny. Juz 0 - J Ob~cnle znajduje się na Morzu Czer­
wą, a obecnie służą do transportów woj- bi:cme iest to naJsilmeJsza baza opera- j "Non em 5 włoskich łodzi podwodnych i 
skowych. Pozatem Wtosi zakupili kilka- CYJUa tia Morzu ~zerwonem. 1 ."i01l samolotów bombowych. Włosi są 
naście okrętów u szwedzkich i nierniec- \V pobliżu portu zainstalowano pod · 1 ł1iś nit) większą potęgą zbrojną na Mo-
kich towarzystw okrętowych. silnemi schronami baterje, dział o kali· rzu Czcrwonem i anglicy porównują 

Przewóz wojsk z Włoi..:h do Abisynji ~rze 38 centymetrów. ~O-centymetrowe lPO'"~ w .Mass~ua do Gi~raltaru, któ~y 
pociąga za sobą kolosalne koszta. za 1 15-centyrnentrowe działa zamstalowa- moze stanowić zaporę me do przebycia. 

18.45-19.05. Duety operowe - płyty. , 
19.05-19.15. Zapowiedt programu na d11e6 Il&· 

siępny. · 
19.15-19.30. Koncert reklamowy. . 
19.30-19.35. Wiadomości sportowe lokalne. 
19.35~19.45. Wiadomości sportowe ogólne. 
19.45-19.55. Pogadanka a1dualna. 
19.55-19.58. Pn:erwa. W' d • 
19.58-22.05. Koncert Europejski z .1e n1a. -

Koncert symfoniczny w wy·konamu Orkłe• 
stry F!lharmonlcznei Wiedei\skiej_ pod ~'ff· 
Oswalda Kabasty z udz. Anny Konetzn1 -
śpiew. 

22.05-22.15. DziennJk wieczorny. 
22.15-22.20. Obrazki z Polski współczesne!. 
22.20-22.35. Łódzkie Minuty Literackie. 
22.35- 22.45. Muzyka - płyty. 

11 
22.45-23.00. „Europejczyk się bawi - felfetob 
- wygłosi red. Kazimiera Musi:ałówna. 
23 00-23.05: \V iadomołci meteorolog!ci:nt dla 

. ko111 unikacil lolniczei. 
23.05-23.30. Muzyka taneczna w wykonaniu 

Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. 

Paczki doręczane b~dą dwa 
razy dziennie 

L6dź, 19 października. 
(k) - Dyrekcja poc.zty w Łodzi wpro· 

wadziła ostatn~o s.z.erel! udo)todnień, ma 
jących na celu uspraWJ}>ienie ruchu pocz 
towel!o w naszem mieście. 

przejazd przez kanał Suezki Włosi mu­
szą płacić po· 8 szyllngów za każdą ton­
nę i po 15 szyłłngów za każdego żołnie­
rza„. Za sarn przewóz wojska, nie licząc 
amunicji i reszty bagażu Włosi musieli 
dotychczas zapłacić przeszło 150 tysię­
cy funtów? 

M. in. zwiększono ostatnio frekwen­
cję dostarcŻania Li.istów, które adresaci 
otrzymują 4 razy dziennie. Nie uregulo· 
wano jednaik dotychczas sprawy częsl„ 
siego doręczania paczek towarowych, t 
co zabiel!·ały swego czasu oqf anizac~-

R ozs trze I i w a n ie dezerterów z Tyrolu„ kupJ~kk~~ę nd=t!<lui:~~:adyrekcja J>OC~ 
' ty powz.ięła decyzję, abv od dnia 1 tisto-

Przez caly czas mijania transportów 
włoskich zadrzyły się dwa incydenty. 
Pierwszy polegał na tern. że kapitan 
pewnego statku włoskiego obraził AmW­
R:a, urzędnika policji egipskiej, który 
wszedł na pokład w sprawie służbowej. 
Incydent ten z.ostał w ten sposób zlik­
widowany, że obrażonego Anglłka mu­
siał przeprosić poseł wtoskl w Suezie. 
Drugi incydent polegał na tern, że kilku 
faszystów włoskich napadlo w kawiar­
ni na pewnego egipcjanina, który rzucił 
obelżywy wyraz pod . dresem włoskich 
żołnierzy. 

Zaznaczyć wypada, że w Egipcie rnie 
szka 60.000 Włochów, przyczern z tej 

k łó r z y _ole chcieli służyć w armjł włoskiej pada r. b. paczki dostarczane były dwa 
razy dziennie wszystkim adresatom w 

Wiedeń, 22 · października. t Granica wlosko-austrjacka jest jed- śródmieściu. Od 1 listopada paczki · dó· 
Pr:isa wiedeńska donosi o masowych nak silnie strzeżona, I wszyscy dezerte- ręczane będą od aodz. 8-9 i 0 15-ej. 

roz~trzcllwaniach dezerterów z armil rzy zostali schwytani. Będzie to pos.iadało dla firm łódz· 
włoskiej. Chodzi tu w pierwszym rzę-l Zatrzymani, stanęli przed sądami kich doniosłe znaczenie, ,!!dyi dotych· 
d1ie o południowy Tyrol, który znajdu-1 wojennemi w .Meranie i Brixen, które czas paczki, które nadchodzą po godz. 
;e !:ie po stronie włoskiej. Ludność tych 

1 wydały wyroki, skazujące. 9-ej rano, odkładane są do następnego 
okolic składa się z austrjaków i niem-! Wyroki zostały wykonane, a w naj- dnia, a od 1 listopada, będą doręczane 
ców. Wielu rodziców, w obawie, by sy- ' bliższych dniach odbędzie się szereg no- w ciągu tego samego dnia. 
nowie ich nie zostali wciągnięci do arrnji : wych procesów przeciwko dezerterom. •••••••••••att•••'!lłliil&;Mil.1ii -
włoskiej i wysłani na front do Abisynji : Egzekucje te wywołały wśród ludności 
- kazało im zbiec na teren Austrłł. tyrolskiej wielkie oburzenie. · DZIŚ - „ZABAWA APASZóW"I 

Rozbiórka domu przy ul. Solnej 11 
W lokalu 11Tabarin" od.będzie się dziś po ru 

ostatni „Zabawa apaszów'•. Udział w zabawie 
lej· biorą wszyscy, znajdujący się w lokalu, a 
w.ięc artyś ci, publiczność, orkiestra itp. Rekwi· 
zyty do tego osobliwego balu, cieszącego się i:a-

N a polecenie Zarządu Miejskiego prace rozpoczną się Jłranicą wielkiem powodzeniem, rozdawane są 

b• .s. t d • bezj>łatnłe. 
W ze.,-.. ygo OJU W zwiądi:u z dzisiejszą zabawą dyrekcja ,.Ta· 

Łódź, 22 października. 'niiooy, wobec c.z.ei!o właściciele nierucho barinu" P'.zygoto,~ała znowu .wiele niespodzia-

( ) D · 1 · l · od 6 'I' d k __ 1 . bł6 k' r:ek. M. m. publiczność cze.kaJą nagrody w po• 
v om l!rozący zawa. emem P,f~Y I mości m W1 1 O OnłWla roz r 1 na ataci butelek doskonałego wina za najlepiej od-

ul. SQfl.nej 11 i oipróżniony całko.wicie , własny koszt. tańczony taniec i dlą zwycięzców w „tańcu z 
Podrzutek na cmentarzu przez loka.torów, miał bvć na mocy onze l Poniewa,ż nieruchomość w obecnym ipude~kiem" i.tp. . . . 

czenia komisji Inspekcji Budoiwla1t1ej i 1 sit.a.nie gmzi niebezpieczeństwem prze- Niezalet~ie od tego o~hęd:z;1e 11ę ~z;ś pro· 
Łódź, 22 października. . b I hod • .J_• b . I gram, w ktorym występuJą na1lepsze siły . Sen· 

. , . bezp1ecz~ń~t~a, roze r.a.ny. . . c ~~m •. WVULtał . udowmctwa Z:i.rzą- sacją programu jest F;e<i Roner, pokazujący do-
(gr) Na cmcn tarzu przy kosc1ele Św. Własc1c1ele wspoimn1ane1 merucho· du Mie1ski,eJ!o polecił dokonać r.ozh1orkę J skonałe sztuczki karciane. Występy jego bud,;ą 

Józefa przy ul. Ogrodowej Z2 znalezio- ntości zaprotestowali przeciwko tej de· wspomnianej nieruchomości inż . J. Fuch olbrzym;ą se.nsację. 
t! O W dniu wczorajszym dziecko płci 1 cyzji, utrzymując, że wspomniana nieru- sowi, który w bieżącym tygodniu przy-' d .Potoba 511 ~ h:.rdzo

1 
~t;cy 1 D?ree 0o!'az N~0f.elo , 

/ ,i-k', 1·, k t 4 · s· c 1 h . . . b, j t l 'ł .. 1 . t h ; wie nncc rt i o wyso>ieJ kasie. uet ·a·: ines 
Zt:t.S ! <!, . • 1 czące O O O m1e Ię y. 1 r; omosc mcze yc eszcze wvremon O• s am JUZ ao prac przvJ!o owawczyc . doskon nly jc5 t w tańcu cha~akterptyc 7. n ym. 

Dzkcko, porzucone prawdopodobn ie w una i s!użyć do dalszego użytku . Powo \r/łe.ścic ic iele domu przy ul. So1nej 11 W "Taharinie" wszyscy bawi ą 5i-ę dobrze. _ 
r..irzez wvrodną rnatk t;, przestano do łali się oni przytem na opnję inżynierów!' zamierzają prz~ciwko tej dccyzii władz Pcza o~h·daniem pro~'amu czas miia. M ta'1e3.~h, 
Hobka miesskiego. Za matka wdrożono - architektów. miejskich wvstępić na drooe sądową. I :it:.tórych przygrywa dobo rowa. orkiestra \Y/e·n· 

poszukiw ania. I Prote&t tea nW ZO&tał iedn~ uwelflęd D~ o 5.15 faif z pełnym programem artysty· 
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Tajemnicze znikniecie 5-letniej dziewczynki 
Danutka Maciaszek została przypuszczalnie uprowadzona i jest od 

czterech dni ukrywania przed matką. - Władze śledcze . 

Lódź, 22 października. 
(gr) Kroniki policyjne niemal codzień 

notują wypadki zaginięcia dzieci. Giną 
przeważnie dzieci mate, które oozosta­
wione przez rodziców nie ootrafią na­
wet wyjaśnić przechodniom iak się na­
zywają . i gdzie mieszkają, dzieci, któ­
rych rodzice z rozmysłem oozostawia­
ją na ulicy lub w jakimś lokalu z zamia­
rem pozbycia się ich na zawsze. najczę­
ściej zaś chłopcy w wieku szkolnym, 
żądni wrażeń i podróty. 

Dzięki po.szukiwaniom orzez prasę, 
które ·są najskutecznłelsze, po oewnym I 
czasie znajduje się za_ginione dziecko, 

prowadzą energiczne dochotlzenie 
Wówczas rozpoczęta sie wędrów- 1 Obecnie niema już żadnych wątpli- czego zaginięcia dziewczynki do wy-

ka po sz'!ltal~cb. i pogotowiach. Nigdzie~ wości, że dziecko nie. padło oil~rą t~a- !f d~iatu śledcze~o, k_tóry rozpoczął _ener­
Danuty me w1dz1irno i o ttiei nie stysza- j glc:znego wypadku u1'1czne20, me ucie-

1 
g1c.zne poszuk1wama za P?moca l_istów 

na. Kiedy poszukiwania u krewnych i . klo również z domu, gdyż po kilku lub , gonczych z dokładnym opisem dziecka. 
znajomych spełzły na niczem. Maciasz , kilkunastu godzinach powróciłoby, na- I Mała Danuta jest jasna blondynką o 
kowa zwróciła się do nasze! redakcji · tomiast zostało przez kogoś uprowa· \ dużych niebieskich oczach. nosiła w 
ż gorącą prośbą o pomoc, gdyż słysza- 1 dzone i przez cztery doby ukrywane 1 dniu zaginięcia niebieską sukienkę, czar 
ta, że jedynie dzięki gazecie można dzłe ' przed okiem matki i władz. 1 ny fartuszek w kwiatki, bronzowe poti-
cko odnaleźć. Komisariat przesłał sprawe tajemni- 1 czoszki i czarne pantofle. 

Zabrukowanie ulic na przedmieściach 
badtto w okolicach Łodzi, badź-też Już O •t d ) J J ' • • 1• • h ' •') '- ·. 
zdała . od mieJsca zamieszkania, Wt! co prosi a e egac. a w asc1c1e I n1eruc omosc1. -
wsiach lub okolicznych miasteczkach. p d t Gł k ) t • łk • d • Ś • 

Wczoraj jednak zdarzył sie zgoła in- • prezy en aze z us ruJe wszys Ie prze m1e Cła 
ny wypadek, który zasługuje na spit- Łódź, 22 października. nieruchomości dokonał przed kilku dnia z prezesem zarządu głównego o. Schot-
cJalną :.i.wagę. ·- " . . (k). -- Donieśliśmy już o akcji wta- mi lustrach dwuch przedmieść łódzki.;h tern na czele i prosiła o zaoolekowanłe 
. Do redakcii „Expressu zgłosiła się ścicicli uicruchomuści na ;Jrzedmieś- - Zdrowia i Kozin - b<!dajac na miej- się pozostałemł przedmieściami. a mia· 
Aleksandra, Mac_ias:zkowa, zamieszkara cia~h, którzy wszczęli starania w Zd- scu stan najoardziej zaniedbanvch uii'~. nowiciem Rokiciem, CboJnamł, Zarze-
pr.r,y ul. Wolczansk~el 1?5, która ~~ łza- rządzie miejskim o zabrukowanie i ni· \V wyniku lustr,;;;cji p. prezydent wem i Widzewem. , 
mi ;y oczach opowiedział o swo1eJ tra- welacię kilkudziesięciu ulic' na pe· przyrzekł delegacji, że na szeregu ulic Wiele ulic na tych _ przedmieściacti 
gedn: . . ryferiach miasta, znajdujących się w zostaną unądzone Jezdnie I dokonana nie poslaua zupełnie jezdni. wobec cze-

Maciaszkow~ jest o~ przeszło 5-clu nader opł::ikanym stanie. zostanie niwelacla. go WDZY nie mogą się po nich swobod-
l~t wdową . Dziecko jeJ, mata Danu~a, Postulatami wiaścicieli nieruchomo- Wczoraj do p. prezydenta Otazka nie poruszać. W razie opadów atmos-
hcząca .obecnie 5 le:tt, przyszło. na świat ści zaintert:so\vał się p. prezydent Ota- zgłosiła się powtórnie delegacja wlaś- ferycznych kota grzęzną po osie w ol­
trzy miesiące PO smlerci meza. Mata zek, który wraz z delegacją wtaścicteli cicieli nieruchomości na przedmieściach brzymlch bajorach ·i błotach. tworzą-
&ierotka ~chc.·.v~wala się P?d okiem cych się na samym środku ulic. 
kre'?'nych i ..i:naJmny~h; Mac1aszkowa O ł b • d • Jeśli chodzi 0 ROKICIE. to delega- _ 
bowiem przez cat:r azien była ooza dJ-

1 

dgryz UC o sąs1a OWI cia prosiła o zabr;ikowanie następują-
m.em, gdyż Jako sprzeda~czyni owo· cych ulic: Nowo-Pańskie!, Reftana oil 
cow, zmuszona t~yla zarabiać W.. k.lc .~kn Niezwykła bójka w domu przy ul. Franclszkańskiel 60 Felsztyńsktego, Pięknel, PłońoskieJ, fi· 
przy ul. I ąkoweJ na skromne fvcie. -- iałkowsklego. Kilka ztych ulic nie !est 
flzlew ~:zynka często odbywała d 'ttgie Lódź, :?2 paźd:riemika. ojciec .zwycięzcy i pobiei!ł dziecku na nawet zniwelowanych. 
samotne spacery. Najczęściej wi 1ywa- .. '~rl - Pohv0;rnv wypad~~ podc·z.as ratunek. . . „ . . 

1
_ Na CHOJNACH następujace ulice 

n.) J· ą „. p·irkti 1·1r. Pon'iatowsk' ·go h . 1k1 wydarzył się w domu • przy ul. Skutki :mt.erwenc11 01cow były fata t ć b k' K i K • 
' "" · -· ' "- • - · F · k · · · · R · · iad I g źć muszą. o rzyma ru i: aro a. rasie· 

gdzie z in'l''n•i d-1eć·ni bawiła się- w •ranclSz ansiuei 60. ne. ozwsowczony sąs . począ ry ki p G 't K k . 
• · ,. · · · " :. . · 6 ' . Jeden z Jc•katorów te,l!o d·)m'.a żył w R<>sińskiego, aż w.reszc.te odeT'Wlany zo-· ego, oprzeczna, ram :owa. ra Ut1• 

·:0~ród~~ dzieci~cy~ · Zna:h Ją r w- wie :: zncj nh:zaC>dzie ze SJWym sąsiado: m. stad: od swej ofiairy. Do broozącego krwią s~ Sokoła. Pozatem proszono p. pre­
mez. księza, gd~z _dziew~zvnka często Stanisławem Rosińskint, Nienawiść oj- Ros1ńskie~o zawe?JWaino -poJ!otowie m-iiej zydenta, a~y ul. MakzewskieS?:o otrzyJ' 
odwiedza_ła pobl!skt kośe:iót. ców udzieliła siię róWiilież młodszemu pp skie. Dyżum.v leka;rz oniemiał z przera- ~ała kostki. P.rzy .bramach, gdyż w_ozy 

\V ?bie~ły piątek, t. J. dnia 18 b.m. koieniiu, tak że nie było dnta, by dzieci żeniia, ~Y sk-01t1statował, że me mogą wJezdzać na teren oosesyi. : 
star~ się dziewcz~nce krzv:vda. ?0 ca-1 powaśniooych sąs~adów nie stoczyły ze Rosi6skiemu odslryzione zostało niemal Na przedmieścip ZARZEW .!est rów-
łodzien~ym p~bycie u. ba;bk1 sweJ, Pr~e sobą „bitwy" na podwórzu. Walki roz· 1 całe ucho, nież szereg ulic, nie posiadających jez-
ra~zkłeJ, zarr.1eszkałeJ przy ul. Gdau- grywały s>ię ze zmiennem szczęśoiem. Jedynie mała część muszli uS1Znej poZ1CJ- dni. Ulicami temi ą: Kaliska. Ozor„ 
sk1ej 148,. mała !>anuta wydalona. zu· W dllliiu wczoraiszym odni6sl walne ł s.tała na swem m~1scu. Po nałożen.iul kowska. Przędzalniana od Naoiórkow­
stała z nues1kama. Zapłakana dz1ew- zwycięstwo mały Rosiński. Wówczas JPOsizkodowanemu orpa.trunku, sldeirowal skiego do Dąbrowskiei I Wacława. O· 
czynkę spotk:lli ,jej znajomi" w parku, ojciec pueci.rwnika rzucił się na chłopca,, no go do szpitala im. Pre.z. M-:>śdckiego. zabrukowanie ty~h ulic proszono p. pr~ : 
którym opowiedziata. że by się z ni:m rozpraiwić. O rne.mvykłym wyniku bójki powfado- zydenta. 

„BABCIA JĄ W YRZUCILA". Widział to z okna swe)!o mi~zikania miooy został komisMia.t policji. · · I wreszcie podano spis ulic z przed-
. Należat0by nadn1ienić, że Maci:is.7-- miescia WIDZEW, również oozbawio-

kowa żyje w niezgodzie ze swa matką. Aresztowanie kas· iarza lwowsk1·ego nych bruków. Chodzi o :.tlice: Pogra-
. Kiedy dzicckc powróciło oo Clb- [ ł . t niczną, Graniczną, Niciarnianą. św. Ka· 
dzk1mc; wt,'drówce do domu. sootbtc który przybył do t.odzi na aośeinne występy zlmierza, Teodora, Mazowiecka i No-
si~ z poważnc1ni zarzutami ze str011y l e wy świat. 
matki, która 7. agroziła dziecku. że roz- Lódź, 22 października. · I policji Śledczej znany i od dawna poszu- P. prezydent prosit o p.ozostawienle 
prawi sic; z niem jak naleiv. Dzie:.::k:), I (gr) Władze śledcze w Łodzi pawia- kiwany kasiarz, stale zamieszkały we spisu wszystkich najbardziej zaniedba­
w oba wie przed skarceniem go, wybłer I domione zostały o nowym najeździe ka· IL wuwle, który przyibył do Łodzi na go- nych ulic;· przyrzekając, ie w naibliż­
gło na ulicę. . I siarzy zamiejscowych, którzy przerzu- ścir.ne występy. szych dniach dokona lustracyj wszyst-

. Natychmiac;towe poszukiwania n1e c1h się obecnie na województwo łódzkie. Jest nim Stefan filipowski, grasują„ kich przedmieść Łodzi, celem o rzek o-
d.i ty rezultatu. Zrn~paczona matka uda- Po otrzymaniu tych wiadomości, wy- cv nien:adko w stolicy. nania się w jakim znajdują sie one sta-
ta się do komisar]utu, gdzie orosiła po- dział śledczy wzmocnił czujność poste- Przy aresztowanym kasiarzu znale- nie. ' 
licię o odszul\anie j~j ;edynaczki. Minę- nmków i rozesłał na miasto i w okolice z!or.o komplet narzędzi, prec~;zyjnie iiiiliill••••••ll!l&UJUJJUB11'1111llł•llil••• 
ta noc z piątku na sobotę, mineta ca- patrole lotne wywiadowców, którzy skonstruowanych. Pod silną eskortą, 
ta doba ;iastępnego dnia - o dziecku bacznie śledzą wszelkie instytucje, gd'zie skuiegu w kajdany, niebezpiecznego 
ani słychu. rr:ogliby włamywacze i kasiarze „opero- przt:stępcę przekazano władzom lwow-
WWWH& wać:"- skim. 

W dniu wczorajszym wpadł w ręce 

Zraniony 
podczas m~clu bokserskieqc 

Rozszerzenie strajku 
u Biedermana 

Lódź, 22 paździerrnha_ 
(gr) W ubiegłą niedzielę, podczas me· 

Przemysłow•1ec sk~zany n~ 6 tyg aresztu CZU bokserskiego W teatrze „Rozmaito-
U U 1 ści" przy ul. Cegielnianej. odniósł po-

Lódź, 22 pazdzie·miika. . d ó ważne rany twarzy znany zawodnik 
(k) - Zwołana na wczorai konferen- Znowu ukarano szereg praco awc w vrarszawski, 24-letni Bolesław Mizerski. 

cja w sprawie za:tarJ!u u Biedermannal Łódź, 22 października. rowano pa niego skargę do orokurato- R.anny bokser przywieziony zostaL 
nie ddc;t re.zultat~, co spowodowało roz (k). - Referat karny przy okręgu- ra Sądu Okręgowego. do ambulatorium pogotowia miejskiego, 
szerzenie stę stre1ku. I wej inspekcji pracy rozpatrywal wczu- Wczoraj referat karny skazał nie· gdzie dyżurny lekarz dokonał zaszycia 

P;zedsł.aw.iciele firmy oświad.czyli, raj b. ciekawą sprawę Altera Goldber- przestrzegającego umowy zbiorowej rany. Stan Mizerskiego nie jest groźny. 
że me ma1ą 1eszcze wykazu rótmc do 

1 
. . ga właściciela farbiarni przy ul Drew· pracodawcę na 6 tygodni' bez\".rzględ-

stawek na tkalni i obieca.Ji, że wYka.z ten , no~skieJ 102. · · ' nego aresztu. 1 ~(':)0000000oorr--~ ~ - ~.,- · - - .- -:- :x:icoo~ 
do·stairczą do czwa;t.ku. . . I Goldberg nie przestrzegał umowy „ 0 p A ner I p 8 

Gdv prz.edstawi71"!łe z~ą.z.kow. zawo : zbiorowej i stawki, stosowane przez Jednocześnie ..; dniu_ wczorajszym I§ f!v.~ ~"ł~ „ ł~ ~ ~ ~ 
dowyc~, ktorzv "'.'zięh u.dzual w te1 k~- 1 niego, były niższe od obowiązujących referat karny wydał kilka wvroków 8 ~~ 
ferellCJI, zako.munikowa!i o t~m robotni- o 60 procent. Pozatem nie ubezpieczyt skazujących za zatrudnianie oracowni- 0 euoou~J L I la E 0 
k?m .- ;.vvwołało to wsród DlC~ oburze- . wszystkich robotników w Ubezoiecza'T- ków w niedzielę. Henryk Cbmlelew- ~ w~ M SlJ 8 
nie, ze hrma tak ospale z_ałatWUl sprawy ' ni Społecznej zatrudniał ich po ·13 go· ski, wtaściciel zakładu fryz.1·crskiego 0

0
· ~.) 

Na zwołanem zebramu zapadła de- d I · ' d ł · · k b ~ 
. . t ,,,;ku Wczorai' i'e z n, me wy awa ksiazecze o ra- przy ul. Żabiej 4, skazany został na )e· s;( przy ut. Krzem!rni::>rk iri 1 ~„ 

cyz1a rozszerzenia s r~, . • h k h . „, R k 
$z:ze '.' ~~nął cały dział przyltotowawczy, c un ?WY~ itp. . . . . den diieti aresztu, Piątkowski. krawiec, 0 et ińskie i do 'i·~1.e1L11li~ · 

' 1 o h ~nik' Roootn i·óc l se do zw ązku Wolborska 4 - na 50 złotych nrzywnv, ~-- Zglo.:; zenia : !';nt r!;o\ \\"'k:i 4I\ x.· ~"li.rr-~·- · •d<i cv 'J.k 019 O ro OL ow. --: 1cy zw , i 1 i . . i . ... " u 
Tak vr'. rc obzcnie streikuie tkalnia 1 zawodowego, ktory prosił mspekcJę w!aściciel przędzalni Motiuk (Wierzbo- ~ Zarz.id 'Padk 0 hierc'i w I. K. o 

"' ' ł · k f ·· l "k "'a 18) na 50 zł. grzywnu. '1 Knobel, i Poznań.:;kiei::o . w dni pow- i dział przygotowawczy. ; pracy o zwo ame on erencJI. ce em zn · w •• 

O ile do piątku, zafarg nie zostan•iie widowania zatargu. Mimo kilkakrot- właściciel składu farb (Zgierska 54) na : szednie od in 12 1 od 4 • 

. zlikwidowany, st.a.me również t>1'1Zedzial-l nych wezwań Goldberg nie stawił się grtYwne w wYSokości 50 złotvo'i. : do 6 popołudniu. : 

nia i wvk.ończalnia. na rozprawę; w zwi~:i z czem słde- ..... 
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~- STRESZC~ENIE POCZATI<U POWIESCI Rogosz spoglądał . niespokojnie . w I tej . samej porz~. Tylko pamiętaj, nie kawalerowi, że jej pani byla dawniej . 
. 'Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· twarz Birunia, spostrzegłszy się, że teri I pr.zyjdź .ty mi czasem z .tern, że się roz-. jeszcze bogatsza i że stale występowa-;­

nych- Alfredełn Krauserem a jego sz-ferem Ja· nie kwapi się bynajmniej z udzieleniem 1 myślileś i wolisz tam nie pójść„. Pa- la w zagranic.znych teatrach. ale od cza 
ne~ R~goszem doszło do gwałtownej sceny w . f · d t. · · · t ·1 k' d • · ' 'l ' 'l do gabinecie dyrektorskim. Rogosz zo tał yd _ mu m ormacyJ co o swego owarzysza. mię aJ.„. su, ie y mąz Ją opusc1, wroc1 a . 
Io.ny z pracy za to, że ujął się krzy~c1 - ~lic:. Serce ścisnęło mu się w pitrsiach od te- - Też gadasz!.. Przecie to dla mnie Warszawy. 
kowanej przez dyrektora robotnicy, go dręczącego wyczekiwania„. Powie, najważniejsza sprawa, jaką ~iedykol- Pozatem -- Erna Szigetti - była po„ 

Nazajut.rz wczesnym rankiem przed fabryką czy nie powie? ... Widać, że pewniej - wiek w życiu miałem... Muszę wydo- nętną brunetką o kształtnej, ładnej twa­
~ausera 1akaś .Przechodząca. kobieta r. : knęła nie, bo Jan przypomniał 'sobie w tej stać te .listy, choćby nie wiem, jaką dro- rzyczce, jasnych oczach i mia~a lat trzy 
się na trupa męzczyzny L odciętą głową. W za- h ·1· · k d 'k • , · d • k' b dl 1 · · ó ~or<lo"'.an.ym rozpoznano Alfreda Krausera a w c '_VI 1~ z Ja ą .zi ą Z1?sc1ą .P? ~r1 _1ę- gą, ~ s~ .a m?ie 'Yarte ty. e~ co zyc1e, dzieści jeden.„ Ale te szczeg ty nie in.-
kiesz~m trupa znaleziono k artkę ~ n;'l . '. ępujcei dys B1ruń w teJ sameJ knaJp1e ow hst. a moze 1 w1ęceJ.„ Nic przec1ez. tamtemu teresowały już Woj_ciecha Birunia.„ 
treki: . . . .. znaleziony w skradzionym przez siebie nie zabiorę, · ani jemu• samemu krzywdy Obaj mężczyźni zatrzymali się w~a-„ 
K „Do · wiadomofoi _Po1ic1i„. Jef~li fa, Alfred portfelu. . nie zrobię.„ Tylko te listy, tylko listy s'n1·e· przed kamier"cą, gdzie mieszkala ra~ser, zostanę zabity w tych dmach, to zawia· O · d , · „ · · W l k li' dam!am._ że ;Z~~ordował mnie Jan Rogosz, który :-: !1 . m1 z_az ros~! moJeJ uczci- a cza a... . , . tancerka. 
g~oz1ł _m1 dz1S1a1 śmiercią za wymó· · -:<! pra~y". wosc1, memaczeJ„. - westchnąl:l~ogosz. - _N(}, tak, ;~ --: ukrył B1run uśmiech _ To tutaj„. _ szepnął Biruń, 
. Jan Ro~~sz został aresztowany a w dwa mie- Ale oto Biruń ockn~t się z zadumy i zadowolenia. - Jabym ci zresztą nie spÓglądając w górę, w okna drugiego ·: 81~c1e P6

1_ime1. st~n":ł przed sąde_m, któ.ry skr.zał go.1położył swoją ciężką łapę na ramieniu -dał zrobić jemu krzywdy, !Jo to mój pi· ~tra. . na 5 at w1ęz1ema za zamprdowame Krausera. . , · · I T lk · b' ; " Rogosz ucieka . . . d t d . Jana. . . , przy1ac1e ... Y o me za iera. czasem ' - ,.,., tak1'eJ· •adneJ· kamienicy? - nie z w1ęz1ema na wa ygo me s· h . R . . . : . k . . b k' b b b d . . IV 1 pr.zed .te~minem wypuszczenia go, udaje się dol - .1uc aJ, ~gos~, J~ JUZ w,el?.: Ja SWOJeJ so a 1 ze so ą, o ę zie mewy- potrafił Rogosz ukryć zdziwienia.-To 
nueszkama Walczaka, który miał mu wyjawić, to zrobimy„. Mylisz się, ze ten gosc do- goda.„ to musi b ć bogaty gość 
k.to tbył mbordwe.rc1ą Krkooshera, ale nie_ _dowiedział da ci te listy, bo jemu są one więcej po- Jeszcze sobie pogadali o tern, o owem, _ A cyos' ty myślaf? „. że wszyscy 
się e)!o. o a cza c ory na gruzhcę skonał t b · · t b' p · · R · d R ' · · nie zdążywszy zd.mlz'it tajemnicy. ' · rze ne n_1z o 1e„. , ~~o - ~ie wiem, po_czem , ~gosz,. gw1z ną~?ZY na <l:- wydaja tak pieniąd?:e na wódkę, jak 

Pani .Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- ale .tak n;i1 on ~~m ~ow1L .. V:f1ęc po do-i tuJa, opusc1l ~r;iaJpę „~acapa •.P~ten !1aJ: ' ja? ... Gdybym odkładał, mógtbym też 
· n~ra~ g!?wnego akcjonariusza fabryki samocho· brei woh on c1 ich me. odda, Ja go znam, i l~~~ych. mysh ... Po J~go wyiscm B1run tak samo mieszkać, a może i leoiej.„ ,._ 
d\Sw poiechała piękną limuzyną na spacer ze ale.„ l zbhzyt się do bufetu 1 szepnął gospo- Al ł h . Rogosz musisz teraz skoń-
s~ym nowym ~ochankiem. szoferem - Andrze- - Ale?„. - podchwycił Jan skwa- 1 aarzowi na ucho: e ,s UC a], . dl . . b'ć to co 
Jem Łubko~vsk1m. . . pliwie. _ Mam już „świecę" ... Jutro idę na ~zy~ ze .swmm g':' amem 1 ro 1. ! 

!'oprzedm koc~a~ek Y'.~rnerowei. Jerzy Zręb- - Ale my możemy mu je zabrać ... I robotę i przyniosę forsy i brylantów ca- ja ci kazę, roz;imie.sz?:„ Inaczei popsu-. 
~kl, który zapr~ys1~g! JeJ zemstę za o~rzucente w· . . . d 1 ·· 'k· i:.t h ' . . + , jesz wszystko 1 mme mepotrzebme wko Jt'.go uczuć, staie się przypadkowo wlascicielem iem, gdzie on mieszka, kiedy go w o tą upę ... u.o, o.„. Widziałeś lego, z kto . J . t k . . dl . b' 
\:.sfó~ Wal?zaka. mu niema, to też możemy .tam kieqy !rym siedziałem?.„ Z nim właśnie idę„. p1esz„ .•. a I ~ .narazam sie. a cie Je.„ 

List}'., pisane przez Walczaka. zawierały same pójś~ - dziś jutro i poszukamy tych li- : On niefachowy oferma ale ja go już - Nie bóJ się, będę ciebie słuchał... 
rewdlacJe. bWalczak pis~ł, że Rogosz nie jest stów„. On ich nie podarł... . . ! wciągnę „ do p~rządnej 'pracy ... Tylko Tylko ty, Biruń, żeby ci nie woadło cz~ mor C?rcą, o Krauser me zo•-!ał zamordowany I d t ałatwić przy tei okaZJl żyje dotychczas i powodzi mu ·sie bardzo dobrze: - I ty byłbyś mi w· tern pomógł, , początek jest trudny, a reszta p6jdzie, ~efl! o g ow~ z b . · h . łb 
. Po jego ,,śmierci'' J(rauserowa ~ ~ebrała . pie- Biruń ?„. , I jak po n;iaśle.„ Jakiś własn~ .mteres, O m~ .c ~!~ ym 

nrądze w towarzystw;ie asekuracyjnem a .Po .kith I - No chyba, bo mi ciebie żal... 
1 

_ Zgodził si~?.„ być. wspólmkiem do ztodz1e1skieJ wy-
la~ch Krauser wrócił do Warszawy, zmiemł na- - Masz serce , chtopie!... - -ucieszył - Chyba .. ; Co prawda, to ja mu prawy„. · zw1sko na Werner i założył nową fabrykę . R . . . , . • . 'd . d k , . Gł 'ś 1 Jabym przyi'ac1· ela o z h ki . . · ··· się ogosz, me przypuszczaJąc am .na mow11em, ze i z1emy o ogos mnego - up1 .„. . ' -
ni~g~\5o.oooszz1~\~~iiei ~e~~!~~dz:'~~~~zklad~ chwilę, że. dal si9· wciągn~~· w pułapkę. I i w i~n.ej sprawie, ale ja~ będ~iemy już !<r~dat? A do jego. 1:11ieszkania orzecie 
saloą gry do spółki z Hildą Pożarow, właścic iel· - Ale moze by foby lepie}. przedtem z·l Q_a m1eJscu, . to dam sobie z mm raqę„. 1d.i1emy.„. N,e„ ale JUZ dosyć z te.!11 . ga: 
k ·, a()rńu schaazelti · '1- · 1 •" nim pogadać; żeby~oddat dobrowolnie?..:toruńt; że·nie -pófdę- ; sa:m, bo takt tabu- Claniem ... Chodźmy!... 0 

- -P~wnego dnia zv. r6cila st~ do niego .Efable- 8o włazić tak do o cc;go mieszka!lła\ fl eczek na uli.W..__ to w poi~dynkę moż„ Weszli do bramy. Pod ściana nei. ta 
t~ --~e1,nerowa, r>.msząc, aby ;vciągnąl do swt:- tak jak zło~zi~i.„ - . · . . 1 ~a ,jeszcze obrobic, ale mieszkahie .~ lo ł wec~ce sie?ział dozorca: ale ~imń z~ą­
'). u u. Andrze1a Łubkowsk1~go. - Głupi Jesteś!.. - zachnąl się B1- . mna 'rzecz„. I kabałkę taką ·mam, ze sa-1 żyl Już, widać, zawrzec z mm znaio-
stałT~kem.soięn też stało. ~nerze i. opa_nowany zo- ruń. - A zresztą, · ja cię nie myślę na- 1

1 
memu nie wolno mi chodzić„. Serwus mość, bo, podszedł doń i zapytał cichCJ, · 

•J em gry, a i::uv stw1erdz1l, że narze- · , Rób · k h .... ó' ·'t K " b R · t t· c~ona Jego - Wikta, córlrn Rogosza, spotvka !11aw1ac„. ' ~a c cesz, ule m J o " acap ;;. . . Y ogosz me s y~za . . . 
s!ę ze Zrębskim vocząl .się narkotyzować, stając mteres, tylko twÓJ.„ I - Dow1dzema„. . -- Czy Marcys·.1. w d.omu? Nie wie 
się bezv.:olnem narzędziem w ręku przewrntnei - Trudno.„ - westchnął Rogosz. - - A temu, co rozpuszcza gadki omo pan?„. 
koc1a~k1 :- Wen\\f.rvei. . Jeśli nie można inaczej, to trzeba tak; .. i ~m pechu, bebechy wypruję swoją dro- _ W domu„. - odrzekł dozorca. 
co zas~tb\.7;~7;~Y n1 i·ątaabaArdzdo h?leie :i.ad teidn. Kiedy tam pójdziemy?„. · gą ... - dodał Birufl, odwróciwszy się od _ To · ·gorzej pomyślał włamy-. . ,..,. - n rzeiem, P ISZP. o K' d ·? '1 • . s· ń r tr ••• . mego błagalne !isty, żebv przyszedł do niei - - . ie.~· :-- namy at się ·. I~U · - P obu„. ·· wacz i pomacał kieszeń od oalta, by 
al~ hezskute~zme. gdy~ listy te przejmuje z.~ęb- Ot, naJlep1eJ Jutro.„ Spotkamy się . tu o , sprawdzić, czy ma w niej linkę, którą 
ski, który np,mzyl sobie Wiktę 1ako nowq onarę R ·· d - ł ' JS e:. zabrat na wszelki wypadek. 

A Jan Rogosz nie przestaje myśleć nad tem OZ Z• O ~~· p t k' ł ·R· i dt w jaki sposób może udowodnić, że nie !est mor~ "'-'. - - · -, -, -„ , ·· Ilf,. o em ~ 1n~ n~ o go sza . P_osze. 
?etcą. '!'ewnego dnia spotyka go Walczakowa ,, po r~OSf.t<'U przodem, k1eru1ąc Się ku lewe1 oficynie. 
~yta się _czy otrzymał list~ od _syn~, które dała Gdy znaleźli się na kuchennych scho-
kt~::;~0;;~tl}!a~z~~uf~i:ibył1\#:;~~a; ż:1!Y~ Rogosz, jak to stwierdziliś.my,- nie do J nocnej strony klębias.te chmurki, wró- dach n_:zed drzwiami ?~t drmdcm p1ę~ 
Zrębski). ' myślit się iupełnie podstępu Birunia. żące zmianę aury„. trze, Biruń przystan~t 1 szepnał swemu 

Rog~sz wtargnął do gabinetu Wernera, któ- Byt pewny, że wybiera się po listy Wal _ Dwaj mężczyźni minęli Marszatko- towarzyszowi do ucha: 
r.Y · oświadczył mu, że nie wie nic o żadnych czaka, a tymczasem miał się stać nar.zę- wską i skręcili w Swiętokrzyską, kie- - Na~pierw ja sam wejde. a potem 
listach. d · k h d · · b' ł St ń t. b l l · :Oo Rogosza podchodzi na ulicy Łubkowski ziem w rę ac zawo owego _ przestęp- rując się ku Mazowieckiej. Na tej wla- cie 1e zawo am„. a u z o m„. ani 
J~st on ba~dzo wzburzony i oświadcza, że za· cy. Nazajutr,~ _spotkali się · Z!JOWU ;v ·knaj śn.ie ulicy mieszkała owa bogata „goś- mru-mru.„ 
b11e Zrębsk1ego, kióry bałamuci mu Wikię. pie „Kacapa 1 stąd - po kilku wodkach ciuchna'\ o której wspominat Biruń Potem wpuKał. 

'A w tym samym czasie Werner, ucharaktery- - ~yruszy!i k~ V:Ytkn!ętemu przez Bi- „Kacapowi". W wielkie.i czteropiętro - Kto tam? - rozległ się drzwiami 
z~wany ~o niepozna. nia I Biru\'5. .zakr. adli się do ruma celowi B1run mysia! sobie tak· . . k . . d . . t głos n1'ew1·e~. »l, m1eszkama ' ZrębS'k1ego znaleih hsty pisane p t . . d . h .„ b WCJ ·am1erucy na rug1em Ple rze :t: 1 ~\,;! 
prze.z Walczaka, któr~mi Zrębski szantażował . - os aw1ę g9 ~rzy rzw1a~ ' ze y frontu„;. - Swój„. Otw.6rz, Marcvsiu„. 
przemysłowca. W drzwiach nat·knęli się na wła pilnowat, czy ktos me nadchodzi, a sam . Biruń przygotował slę do tei „robo- Biruń wszedt do kuchni. Nie zi<iwiai 
ściciela m_ieszkani~. pójdę niby ~zukać tych listów.: .. No i do ty" bardzo dokładnie zbadawszy uprze się prŻez kilka minut. które wY<lawatv 
d Zr_ękp~.k1 sz;ah~~u1e - Robgydwu. rł.ewboklwerke?J.RNaglel brylancików i pieniążków„. Potem po- dnio wszystkie ok~liczności... Przed I się Janowi ·g;odzinamL. CrJ Ón tam f l'ht , 

O po; vJU WC 0<1Zą O OSZ 1 U OW9 t. ogosz • t • f • • b ł • , • • . pyta się Zrebskiego czy ma listy do prokuratora. WI~m . e] o erTI?-Ie, ze r ze m~ą na pra:v dwoma Jeszcze tygodniami nawiązal I z tą poko16wką ? ... Wreszcie drzwi u 
Docho.dzl do b6Jki, .Podc~as które! Łubkow- dlih~J . rf bohcie, Aa med nabzadnhych fi- flirt z pokoiówk~ wtaścic_ie_lki wspani~-1 chyWty się niec_o i przez szpan: WJ jrza-

skl do .-n1eprzytomnośc1 pobił Zrębsktego. Wer- g. ac mig ac ··· ~te y, . rac , u, .~l:t: -łych brylantów i znakomicie grając ro- ta gtowa włamywacza. 
ner uciekając z pokoJu, stacza wal.kę z Rago- s1sz przy~tać do. m?1e .na state; b?s JUZ lę . grzecznego kawalera, , wydobył od _ Chodź !.„ Uważaj, bo zgas ił em 
szem. który wyrwał mu kawałek hstu do pro- nasz.„ A Jakbyś me chciał, to tak cię po- · · · b d · f · B b d t , ł-kuratora straszę . e r . t meJ mez ę ne m ormacJe.„ a. z a a swiat o„. 

·Do k~ajpy .~Kacapa" wszedł Biru\'5. i kazał wisz ' z na u lCę nosa me wys a- riawet · doktadnie rozkład mieszkania l Bogusz miał wrażenie, że onnszcza 
podać wódki. Po kilku minutach przyszedł Ro· R„. .ł k' R k ó przejrzał zamki by nie mieć ootem klo się do jakiejś mrocznej studn i. Skrotw.: 
gosz. i począł wypytywać się Birunia kim ;est zuc1 o iem na . ogosza. t ry potu z dobiara;·em tr &ó waliły mu jak młoty o kowadta. w nier-tcn _gość, który był z nim u Zrębskiego w miesz- szedł obok niego w milczeniu i zagad- --:.,, . ,! wy YC V:"' 
kamu. nąt go: „Goścmchnfi , która . zamierzat o- siach - tet lomot nieznośnv ... I idzie 

- Coś taki smutny? .. : Masz -pie~ kraść, ~azy~ała się jakoś dziwnie - '" tak -- krok za krokiem. trzvm:ł i ~c· si ę 
- Mogę cf powiedzieć„. Twój zna­

jqmy. właśnie, ten z bródką, zabrał listy 
Walczaka.„ Pamiętasz, co to za listy, 
mówiłem ci już o nich niejeden raz„. Jest 
w:, nich napisane o .mojej · niewinności..„ 
A tamten je złapał i uciekł. .. Myślał pew 
no, że to jakieś wartościowe papiery i 
dlatego tak walczył o r.ie„. To też chcę 
z nim pogadać, żeby mi te listy oddał, a 
trzęsę się na myśl, że mógł je już po­

tra?„. · fana Sz1geth - i byla. tancerka opery„ . . kurczowo ręki Birunia .. , Boże. iak dłu. 
- Nie„. Ale nie mam oowodu do u- Godzien.nie wyc~o.dzi_la do teatru oko- go trwa ta wędrówka. \1.,T niemającym, 

ciechy„. Tyle już razy nie udało mi sii; Io go.dzmy ósm.eJ i me zdarzało się, by zda się końca - tunelu. 
z temi listami, że stracitem nadzieję i wróciła przed Jedenastą - dwunastą„. , Dlac:.zego Bi.roń nie za~wicci ! ~ ta rki, 
teraz„. - Ciche westchnienie wydoby- . Biruń widział „gościuchne" .tuż kil~ k~ora r:ta przecie orzv soh1~ ?.„ W1d o~t-­
t0 się z piersi mówiącego. - Czuję, że ka. ~azy, raz nawet - tancerka zamie- me boi SH;._ by cjozorc.a m~ z~u~azył 
coś się znowu przydarzy i wszystko rżał.a wtedy wybrać . si_ę po teatrze na ' zdot~ pełza,rącego pode 1.rz~m e sw1atra .. „ 
djahli wezmą... jakiś bal,- oglądał ją, gdy miata na si.>- Dopiero, gdy za!rzymah s1e we fron to­

- Nie bój siQ, pójdzie nam · doorz~„. I bie swoje ws~aniale brylanty. Dużo by- wym o:zedpokoiu, .btysn el~ skaoe świa 
drzeć ... Rozumiesz?„. 

- Rozumiem.„ -
glucho. 

- Daj Bóg, daj Bóg... · 1 ty warte, to się dawało poznać na pierw tełko kteszonkowei lampki. 
odparł Biruń Była godzina dziewiata„. Ulice War-I $7.y rzut oka. . -. T~s„: - ucisz~ Biro1i Rog-osza, 

::.2awy. natłoczone przechodniami, tę-! Poza temi brylantami - Szigetti [bo ~1dz.1, ze ten otwiern. 11 sh. t~y co~ 
tniafy poszumem 1 gwarem wiclkomiej-! rirzechowywata w domu ooważniejszą I r~;v1edz 1 eć. -:---- Tss, bo w shwiQ cię i 
skim„. Po wczorajszym deszczu ni ęóo ł got. ów kę. Panna . sł1:1żąca, niemłoda już l poJdę, rozumiesz? ... Tsssss„„ 

- No, to powiedz mi, co to za jeden 
ten czfowiek i gdzie mogę się z nim spo 
tkać.„ On mi chyba te listy odda, bo 
dla: niego znacz~ one ·.tyle, cQ· n~ · 

było d. zisiai wyjątkowo pogodne, choć ni-ewlasta, a mimo· to naiwna i ta two- (D. ) 
od .cząsu do czasu przemy_katy od pół- wfori1a,; opow'iatlała' Swojemu no~e'ntU 8 Szy Ciąg .~U~ !•OJ 
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Wstrząsająca tragedia miłosna w Krakowie Życie Pabianic 
-o-

LECZNICA DLA ZWIERZĄT. 

Blacharz zasztyletował 18-letnią córk~ kierownika firmy 
„Delka' • która wzgardziła Jego uczuciem. 

Kraków, 22 października. na mie1scu. Wkrótce zjawili się na miej· W, toku dochodzeń w sprawie m<ndu 

Na skutek 1tarania Towarzystwa opieJkl nad 
zwierzętami zarH,d miasta p1'Zystępuje do bu· 
dowy pierwazel w wojew6dztw~a łódz1dem len­
nicy dla zwierząt. 

W pobliżu rzdni miejskiej ł ta.rgowiska roz· 
poczęto budowę murowanego domu, w Mórym 
zostanie urządzona lecznica dla zwierząt. 

.Wczor·ai rano, dokonano w centrum scu przedstawiciele wł!l'.dz. popełnionego na oso.bie b.p. Zofii Drech 
Krakowa krwawej zbrodni, której ofia· Jak nas informują, przebie~ zttbójstwa slerówny wyszły na jaw dalsze szczegó-

Przy lecznicy urządzoną zostanie wzorowa 
kuinia pod kierunkiem wykwalifikowanego ko· 
wala, b. wojskowego. Za przystępną opłatl\ ko· 
nie posiadające zepsute kopyta lub chore nogi 
będą umiejętnie podkuwane. 

rą padła 18-letnia dziewczyna, Zofja był następujący: koło Jlodz. 9 rano, przy ły tej zbrodni. 
Drechslerówna, córka kierownika firm}' był do Drechslerów 31-letni blacharz, Jak się okazuje, Schulman poznał 
„Delka." przy ul. Grodzkiej. Mojżesz Schulman, który już od dłuższe dziewczynę jeszcze przed trzema laty, 

Drechslerowie zajmują 4-poko.jowe go czasu ubiegał się o wz~lędy Drechs· kiedy liczyła ona 15 lat, Poznali się 
mieszkanie przy ul. Grodzkiej 18, na lerówny, spotykl:l.ł się jednak z chłodnem przypadkowo i od tej pory widywali się 
3-ciem piętrze. Mieszkają tam wraz z przyjęciem z jej strony. Także rod~ice dość często. Schulman przychodził do 
trojgiem dzir~ci, . z których Zofia była naj nie bvli skłonni oddać Schulmanowi cór znajomej na schody, a potem zaozął by 
starszą. Wczoraj, około itodz. 9 rano, zo ki swej z.a żonę. Schulman przybył wczo wać w jej mieszkaniu. Bardzo mo.żliwe 
stali sąsiedzi zaalarmowani strasznym raj do Drechslerówny, zastał ją w kuch- swego niedoszłeJ!o narzeczoneJ!o, od pe­
krzykiem, dobiegającym z mieszkania ni w towarzystwie kuzynki i służącej. wnego czasu jednak miłość lei o.ziębła. 

Pabianice 1101iadają około 600 koni, 450 krów, 
250 jwiJ1 i 3.500 sztuk drobiu nie licząc psów 
i kotów. 

Otwarcie więc lecznicy będzie miało do­
niosłe znaczenie nłetylko dla miasta, lecz i oko· 
licy. 

Na czele lecznicy staje le~arz weterynarz 
Włodzimierz Chmielewski, d}'ll'e.ktor rzefni miej­
skiej, 

Drechslerów. · Nawiązał z dziewczyną przyjacielską roz Schulmap. w dalszym cią~u odwiedzał 
Sąsiedzi dos.iali się do mie·szka.nia i m<>wę, w trakcie której poczęstował ją ją. Żyli nadal w przyjaźni, ale rzeczą wi 

Koszt budowy lecznicy obliczony jest Il& 

złotych 3.500. 

zna.leźli w kuchni w kałuży krwi, Zo·fję przvniesionemi ze sobą. owocami. W pe- do~czną było, : ie do małż~ństw~ nie ,dof- BRUKOWANIE ULIC. 
Di;echslerównę, wydającą już o.sta.tnie wnei chwili Schulma.n dobył naJ!le ukry dz1e. Wreszcie postainowił zabić d:zi.ew- Wobec otrzymanej dotacji przez miasto ro· 
tchnielllia. tv w zanadrzu dłu~i nóż, który błyska- czynę i p1an swój wproJWadził wczoraj w boty brukarskie posuwają aię ratnie naprzód, 

' h wł h p d k b d 'ł ł Międzr innemi wyibrukowall4', zo11tanie do konca 
Natvc mia.st zatelefonowan·o po po· cznym ruc em utopił w szyi dziew- czyn. o o onanru z ro ni USl owa ulica Peowiaków, gdzie roboty były częściowo 

gotowie ratunkowe. O iakimkołwiek ra- czyny. zbiec. wstrzymane. Ulica ta, jako a.r.terja łącząca śród· 
tanku w. łaściwie .nie mos!ło być 1·uż mo- Korzystając z powsfałes!o zamiesza· . Udał.o .mu s.1ę na.wet - i.a:k s.ię ob.ee- mieście, t. j. ul. Warszawską z Tuszynske, będzie 

D b 
' b' ł k b 1 d miała duie znaczenie. 

wy. z1ewczyna 1uż owiem nie .tyła. _ rua - z 1es!. me o azu1e - wv 1ec na u 1cę 1 opLe·ro 
Lekarz odfechał, poizostawiając zwłoki W ślad za uciekającym, pobiegli są- tu został zatrzymany pr,zez po~te.r;inko- STOW. SPOŻYWCZE ,,$POLEM". 

Aresztówanta w ł1andturji 
Mukden, 22 patdziernika. 

· (PAT) Policja japońska aresztowała 
60 osób podejrzanych o działalność ko­
munistyczną. Są to przeważnie chińczy­
cy - chrześcijanie. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
jeden z w:v.ższych urzędników banku 
„Hongkong - Szanghaj", lekarze, nauczy 
ciele, studenci, siostry miłosierdzia, za­
trudnione w prezbiterjańskiej misji oraz 
liczni funkcjonariusze angielsko - amery­
kańskiego towarzystwa tytuniowego. 

Aresztowania wywołały wielkie po­
ruszenie w kołach cudzoziemskich. Kon­
sul generalny W. Brytanjł złożył pro­
test wobec władz mandżurskich i Japoń­
skich. 
e~••••••••oeoo•••••••••~•tM9o 
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TEATR MIEJSKI. 
OSTATNIE WYSTĘPY JULJUSZA OSTERWY 

'!W. „PRZEPIORECZCE''. 
Miatrz Juljusz Osterwa związany z repertua· 

rem scen warszawskich pozostanie w Lodzi je· 
szcze tylko brzy dni Tak więc znakomitego bo· 
hatera kapitalnej komedii Stefana Żeromskiego 
„Uciekła mi przepiórecZ'ka•' ujrzymy w Teatrze 
Miejskim już tylko dziś, we wtorek, o go-dz. 8.30 
wiecz, oraz w środę i w czwartek o godz. 7.30 ł 
wiecz. Ceny zni:!:one. 

l.óDll(IE TEATRY POPULARN~ 
(Ogrodowa 18). 

We wtorek dnia 22 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
operbka w 3 aktach R. Benatzky'ego p. t. „Roz­
koszna dziewczyna". 

CORSO 
Ceny miejsc: na l seans 

od 50 gr. 
następne 54, 85 i 1.09 

Początek o godz. 4-ej w sobo­
ty i niedziele o godz. t2-e,j. 

siedzi, usiłując s!o schwytać. Schul::nan wego, który wezwany, przez śc1ga1ących Na półrocznem walnem zgromadzeniu człon· 
zdołał wpaść na podwórze, skąd już jed mordercę sąsiadów Drechslerów, puścił ków sp6łdzielni Stow. „Społem" wykaznno, że 
nak nie miał wyjścia. Odcięto mu ·bo· się za nim w poj!oń. osiągniętym został obrót w wyse>kości ponad 

wiem dros!ę do sieni. Ujęcie mordercy Schulma.n widząc, że nfa ujdzie z rąk' złotych 74o.ooo. 
przedstawiało jednak pewne ryzyko, po sprawiec\liwośoi, oświadczył aresztują.ce REPERTUAR KIN. . 
nieważ uciekał on z nożem w ręku. mu s!o posterunk()IWemu Surdak<»wi. \OśWLATOWE: - ,,Cienie Broadw'ayu", 
~r6tce nadbiegł posterunkowy, przy - Niech mnie pan zastrzelił NOWOśCI: - „Dzieje Grzechu": . 

któreg·o pomocy, udało się Schulm'lna Na zaipyta.nie co zrobił oświadezył LUNA: - „Droga bez powrotu•· 

ująć, poczem rozbrojono s!o i aresztoiwa- Schulman: ' -~H•M••••• .... •••••«>K'- 1 

no. Jak się okazało, podczas sprawdza- - Zabiłem dziewczynę, bo zwodziła ~· • 
rua generalji, Schulman jest z zawodu mnie trzy lata, - przvczem ws~azał na ro: . ~ . • 
mist~zem ślusarskim. dom, w którvm dokonał zbrodru. . ' - p„ 

4·BCh asystentów w inspekcji pracy . ':< :.:;:~~~,:i::..„ ,oo. ••• m 

Wpłgn~lo już rzeszło 30 oler• 1 wszelkim nowym poczynaniom. Godzina 9-ta 
nadaje aię do załatwiania spraw wymagających 

ł.6dź, 22 patdziemik:a. inspekcja pracy zatrudniła - obecnie szybkiego zako,ńczenia, do rol.poczynania proce· 

(k). - Ministerstwo 'op1·ek1' spo,ecz- chodzi o zaangażowanie czwartego :i.- sów .1 zawierania umów.. O~ godz. 10-~I d~ .godz, 
1 t t 12·e1 nie nalety załatwiać interesów p1en1ęinych 

uej wydało ~tatnio zarządzenie o po- sys en a. ani pożyczać pieniędzy od ke>goś lub komuś. -
wołaniu asystentów przy inspekc)ach W tym celu okręgowy inspektor Zaraz po południu jest odpowiednia pora do u-

pracy, których zadaniem bedzie kon- pracy zwrócił się do związków zawo- biegania się i obeJ~o~ania posad mających zwłl\ 
d h 

..i ł f· • -k zek z moriem, dz1enn1kantwem, teatrem i gór• 
tfofa ~ctktatJ6w r/facy, a mfatioWlcit owyc , prosząc O naues an e nazw1s nictwem. Okres następny do godz. 15-el przy-
sprawdzanie, czy w fabrykach prze- kandydatów. niesie różne przeszko-dy i niepnyfemnoścl. -
strzexa się ustawy o czasie pracy, u- W ciągu ostatnich 'dni · wotyhęto Działają niepomyślne wpływy d.la stanu z~rowłi, 

d i Ś d 
• osobom podatnym na zaz1ęb1en1a zaleca 11ę bar-

mowy zbiorowej itp. • przeszło trzy z e cl po an, z czego za- dzo uważać. o tej porze nie nalety także za· 
Łódzka inspekcja pracy, na podsta- kwaliiikowano dwanaście. Z tvch 12-u wierać znajomości z osobami J?łci odmiennej. ~ 

wie tego zarządzenia, posiadać będzie kandydatów wybierze się ~nego któ- Następne godziny nadają się do kupna i sprze· 
• • 'bJ'°A.- • • b' · t daty ziemi i rzeczy t>ochodzących z ziemi jak 

4-ch asystentów, a ponieważ trzech już ry Juz . w naJ lf„l?ZYm czasie . o eJm ~ np. węgla, nafty itd. Koło godz. 18-ej spodzie· 
stanowisko asystenta przy lllSDekcn wać się należy powodzeltia w związku ze sztuki\ 
pracy. _ _ i ~i~ością .. Gors~y ~as<trój panuje znowu po ~o-

Dy:i:u ry aptek Asystentem może zostać kandydat dzmte 19·e1. Działa,„ n!epom~lne wpływy P.od 
. • katdym wz.ględem i nalety zaniechać wszystJue· 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: - który posiada ukończona szkole pow- go co nie jest konieczne. Wieczór POCZl\W&ZY 

Sukc. K. Leinwebra - Plac Wolności 2, Sukc. szechną 1 który pracował najmniej <>d godz. 21-ei zapowiada się dobrze. 
J. H!'-rtmana - Młynarska 1, W. Daniele~kie.go przez 5 lat jąko robotnik lub pracownik Dziecko dził urodzone. - religijne .. fizyc~nie 
- Piotrkowska 127, A. Perelmana - Cegielnia· • • • l . mało odporne. uparte, posiada zdolnosci kupiec· 
na 32, J. Cymera - Wólczańska 37, Sukc. F., Z tego naJmmeJ przez 2 ata na tereme kie, towarzyskie dąży do usamodzielnienia się 
Wójcickiego - Napiórkowskiego 27. łódzkim. oddane w przyjatnl. ' 

l'łasz bezkonkurencyjny program! 

6 
„ 
esol• „ 

. Retyseria Ernst Lubitsch. Muzyka Pranclszka Lehara. 
W roli głównej: MAURICE CHEVALIER, JEAN ETtt MAC DONALD. 
Miłość. Muzyka. $miech_ Tempo. Przepych wystawy. Nadprogram: Film kolorowy i aktualności PAT. 

Doktór REI CHERjL EC Z tł ICA OMEGA f KLEKARZ-~ENTYSTA k IDf J NADEL I ~~T~~~~~~t.Aw:U~~~o~~~cie1~~~~; 
POWRóClł. G I:. U W" A 9, tel. 142-42 0PCl0WS a • • \druty i haftów, praca zapewniona. 

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH PrzyJmuJą lekarze we wszystkich spe • . . . Kurs 10 zł_ Przyjmuje zamówienia, 
WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH cJalnośclach. - Gabinet dentystyczny. powróciła. Przy1mu1e od 9-3-eJ, AKUSZER. GltlEKOLOG Kaufmanowa, Zgierska 16, pr. of. 1 p. 
Połu~nlowa 28 T.el. 201-93. Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen ODAIQSKA 37, tel. 232-55 ANDRZEJA 4 Telefon l m. 29. . 
Przy1muJe od 8-11 rano 1 od 5-8 lampa kwarcowa od 4 - 7-eJ w Lecznicy, 228·92 1 ·----
wlecz .• w niedziele i święta od 9-1. PORADA 3 ZLOTEo PIOTRKOWSKA 294• tel. 122-89· przyjm. o~ 10-12 I od 4-8 w. t PIES zaginął, młody buldog; prę~o-

DR MfD - o R d ł • D H • k \ wany, jak tygm, mc<da """' "by 

"' 
Ko P. „,„ a· \VSk· I. 8~.~~~-~,!.~ '?!!~~· r. On SZ E ID o;:~ ••• "· w!.~!!.~8!!~! i ~~~g!:'liw:J.:~~~~·~~i;;~~~;;E 

1 U wenerycznych I seksualnych AKUSZER· GltlEKOLOG włosów I moczopłciowych .! szczenie będziemy śc i gali _sądown~ .. ·-
POWRóCIL TRAUGUTTA 9, tel. 282-98. POMORSKA 7 Telefon 6·10 SIERPNIA ~. tel. 118-33. -

· ODASSKA 37 tel 232-55 od 8-11 i 6-9 w. ' 127•84 Przyjmuje od 9-11, 2-4 l od 8-9 w ; MASZYNA gabinetowa Singera do 
przyjmuje od •7-S-ej wie~z.:.__ nledz. i święta od 9-12,30. Przyjmuje od 8-10 r. t 4-8-ej. niedz. I Swięta od 10-1 po poi. sprzedania. Boi. Limanowskiego 2l7, 

m. 13 

DOKTÓR Dr B R A U N ST B 1 BDRE. RG AL Doktór 1.AaunowsK1 
H S •u111ac11.... • POWR6CIL POTRZEBNE dziewczęta lat 18-20 do 

• • Wr • • praktyki fabrycznej. „Bristol", Zakąt-
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERY<;ZNE! przeprowadził się na ul Choroby skórne I weneryczne spec. choró:ycf.~n=~~cz~y~h, seksual na 40. 

PIOTRKOWSKA 56' tel. 148·62 PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100-57. ZAWADZKA 10. Tel. 106-30 (O .. · r.n-s.c ) -------------·· 

Od 9
-1 d c'9 ' Spec. chor. skórnych I wenerycznych Ordynuje od 9-1 ! od 5-8 ablnet Roemgi:ouo- I sw1atłolcc2nłc2y I 

· · o .,__ pp, · · d 8 l i d 4-8 · · d · I · ś · t d 9 l PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181-83. HIL SIWIK, Nowomiejska 3 zgub!! 
w nied:iele i świeta od 10-1. przyJmu1e 0 - 0 wiecz__ w nie zie e 1 _:"._H~-~ - 0 - = --- Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w .św. 10-1. kwit kaucyjny Elektrowni Łódzkie i 

Doktór TREPMAN nr H Hammer!!!:;.,,~.!.~ ":~.~.~'!!Dr. LE W I TTE R :::::.:,:::.:;:::: ::r::.::.!:,; 
specjalista chorób wenerycznych. U • • nych i seksualnych AKUSZER • GINEKOLOG I L I Al K ' · k 22 (P 

skórnych, moczopłciowych Akuszer· Ginekolog PIOTRKOWSKA IO. Hl. Z~~-~I· POWRÓCIŁ, SIENKIEWICZA 6. 1i)~sWykon~fęc1~~fę~ia do uh0et;;.0si~~ 
Zawadzka Ó tel. przeprowadził s ię na ul. Przyjmuje do godz. 8.30 rano, od ll.30 od 6-9 wiecz. Tel. 137·25.łmatrykul i t. p. oraz wywo!a'lia i ko· 

234-12 11 LISTOPADA 32 (róg Gdańskiej). do 2.30 PP· i od 7 do 9 wlecz. W nie· ~zzowska 157 (Choiny) pjowania. Spec. amatorskie. Ceuy nis-
8-12, 2-4, 6-9 ~lecz. lelef. 128-39 od a-7 wlecz. dziele i święta od 10 do l·eJ w. por. od 4-6 wiecz. · JOo. all 



F III k I t Losy meczu z RumunIą 
I a s o w y p r a w y p o z o e r u n o zostaną d~!,,~!~e~2Y=.':.';'.~~i~. 
PZI:lN winien zainteresować się bliżej klubami, wian~a :;~:::J8Z!~cz~os;e~:!:ni:,zP~~:4t'!i; 

d •· i ł otrzymano jeszcze od RumunII zapewllienia, że U 81ąCeml S ę zagran Cę wystarano się o żezwolenie na wywóz pie1lięózy. 
tJ . Wobec tego P.Z.P.N. skomunikował ~ię wcz;oraj 

Wiele spodziewano się po wyjeździe "War- rzeka obecnie "Warszawianka". Kiedy reprezeń I mającym n'c wspólnego ze sportem. Wartony , telefonicznie z Bukaresztem z prośbą O.ostlltecz­
szaw .allld" na tournee po Belgji. PZPN .. liCZ'IC tacja Krakowa wróciła z końcem 1933 rokll z było to zarządzenie rozszerzyć równieź r,a D4 odpowledt. Sprawą t. zajmował Elę rur.luA­
słuszn : e na propagandowy charakter tej wypra- Belgii, francji i Holandii pewien odłam prasowy wszelakie wyprawy zagraniczne. Nie znaczy to, ski związek wczoraj w godzinach wieczorowych 
wy, zezwoli: na rozegranie pięciu spotkań , . Tym wypominał jej jakoby niewłaściwą organizacje:. aby PZPN miał przejść do porządku dziennego i dziś ma zawladomi6 telefonicznie P.Z.P.N. jak 
czasem, jak to zwykle bywa, kierownictwo eks- Tymczasem, wbrew tym "osobistym" narzeka- nad tem, te kierownictwo "Warszawianki" prze się ta sp:awa przedstawfa. 
pedycjj, łudząc się, że wszystko pozostan ie w niom. okazało sięl że jedynie kierown!ctwo Kra- kroczyło zarządzenie PZPN i zezwoliło na to, I OczekujlIc pozytywnej odpowiedOl:i zarząd 
taiemni:::y. przekroczyło zarządzenie, Dzisiaj do- kowa użyło środków ku temu. by gracze nie gło by w ciągu dziewięciu dni ta sama drużyna ro I P'lPN-u posianowił ustalić skład drużyny w 
wiadujemy się. że w ciągu dziewięciu dni roze- dowali, i. by ekspedycja miała za co wróciĆ do zegrała siedem spotkań. przyszły poniedziałek. 
grano siedem za wodów. Oczywiście. fakt ten lnU I kraju. Orano wówczas tylko cztery spotkania, Z tem trzeba raz skończyć! Z takich wypraw, Druzyna, kł6ra wyjedzie od Bukarcsztu pod 
~j~ł sit:: jaskrawo odb ' ć na drużynie. Nie tylko I wszystkie z pomyślnym rezultatem. nikt nie ma korzyści. Najlepiej na tem wychodzą kierownictwem płk. Żołęddowskiego mir. Lotha, 
wl(;kszość gtaczy jest mocno wycieńczona, ale Drużyna krakowska wróciła owiana sukce- mena1.erow:e. ' p. Kałużv ł trcnera Otto, odblCdzie uprzednio 
niektórzy silnie poturbQwani, tak, że jeden z sem i bez kontuzji graczy. l tutaj zaczyna się Ingerencja PZPN. w czwat1ek trenin~ we Lwowie. Do Bukaresztu 
nich musiał nawet uciec się do specjalnej pomo- PZPN wydał ostatnio zarządzenie, że im-' M. Statter. wyjedzie ogółem 1S-tu piłkarzy. 
cy lekarsk:ei w Paryżu. prez sportowych nie wolno urządzać ludziom nie W s rawie meczu z Belf ostanowiono 

Dru~yna .polSka ze.t,knęla się.J;lrzew~żnie , z na •••••• 4 ........................................................ t.łl.sięgnęt opinji kapitana zwl~\o,eego Kałuży, 

~~ą ~:CI::~~~i; s~e~~g'e!Z c~O~~bfj~C~~;I~ ~~~~J: U d a n ą 1111 m p re z ę a uto m o b eIIOWą!:le, d~:!t:aiatę~~re n:p~::~~in1!ne~:~~~ ~ f~ 
szym rzędzie na zdrowIU graczy. powainym przeciwnikieDJ. 

Ale nie na tem się kończą skutki takiej "wY-1 . , 
pr~wy ' ·. Oowiedz ' eliśmy si~, , ż.e ,,,Warsz~\Vian- zorganizował w niedzielę 'rourłog Klub w ł ... odzi I Notałnlk boksera 
ka ' gr,nla ponad zez.wolC!ną lej llosć. m~czow dla. , '1 ' r 

. tego, ze podobno Ule miała ~na p:eOlędzy na I Lódz, ,,2 patdziermka 1 9 klm. od Ladzl, dalej w Nowo Dolnej I wresz-, MECZ LÓD:! _ WARSZAWA wzbogacił ka-
dro.::. powrot~tą, i '':' te~ spos~b pragnęła n:: t~n Lódzki oddział Touring Klubu zórgan fzował cle lipie pod Strykowem. . sę łódzkich władz bokserskich o przeszło tysiąc 
~~m ~~Zzi~r~~I~, :oz,e t,eco Plz~sadzono, w lk~z- w niedzielę po raz pierwszy w Lodzi Imprezę Największe trudności nastręczało uczestnikom złotych Okazało się Jednak, że Zarząd ŁOZB 
""'ali, że miesszkal~w~e :i~!~~~dr~y;;a~~aeru~l~agh pod nazwą "Jazda terenowa w poszukiwaniu Jazdy odszukanie drugiego punktu, bowiem kOn- mial ••• wspólnik6~. Stwierdzono znaczu:! Ilość 
hotelowych. że na mecze jeździli w ciasnych mety", ' polegającą na tem by z8wodn!cy odna- troler znajdował się cztery k:lometry od szosy. I fałSZydwYChł blletow, kt~re JakaŚI ban1: os~~st~~ 
autobusach i t. d. I nad tym faktem trzeba się leźU za pomocą mapy wyznaczone Im punkty. Ja7.dę ukoliczyll Jeduak wszyscy zawodnIcy. 'I skPrzeb~lwta a ePO cenac znaczn e n szy , 
bliżej zastanowi~ Coś z temi wy awa iU po . asy ~ e ow • 
Belgji iest nie w porządku, J~śli ~~awd~ je~t. Punktów takich było trzy. a to w Mallstkacb Pierwsze ml~l!ice zaJąl Emeryk Belen ~ LÓdz, W DNIACH l LUB 3 LISTOPADA rozegra 
że gracze głodowali i nie mieli za co wrócić dfl kiego AutomobIl Klubu na Tatrze, zdobywalllC reprezentAcfa Lodzl spotkanie z Pomorzem. 
kraju , a stąd wynikaly nieporozumienia, to lla- oprócz złotej plakiety Touring Klubu również Osemka bokserska PORtorza Jest b: silna I nat-
leży bliżej zbadać w jaki sposób dochodzi do I Wiadomości piłkarskie nagrody PoIsIdego fiata i LAK dla pJerwszego prawdopodobnie! będziemy '~iadklem jeszcze 
skutku finansowa strona podobnych wyjazdów d lk t ki b D . I j • I G Jednej przegranej boksu łódzkIego. 
Narzekała swego czasu lwowska Pogoń" na~ WILIMOWSKI nadosłał pismo przepraszające zawo n a ego u u. rugle m e scc zalą ra- DELEGAT PZS p. Rybarczyk, który obecny 
• ..... ______ ... "......... pow (LAK) na Whlpecle, trźecle Pogel z Tourlllg był w Lodzl na meczu z Warszawą prowadził 

do PZPN-u. Wllścle swym wyraża Witlmowskl Klubu na Hudsonie. I pertraktacje z zarządem PZB w sprawIe meczu 

Hokeiścl myś'q 
JUŻ powatnie O Sezonie 

Warszawa, 22 października. 
Zarz.d P.z.H.L. postanowił zorganizować w 

dniach od l-go do 6-&0 stycznia mię:lzynarodo­
wy turniej w Krynicy lub Katowicach \V zależ­
ności od pogody. Nawiązano już kontakt z 8ze­
ngiem zwi4Zków zagranicznych. 

W dniach 21 1 22 grudnia gościć będzie w 
Katowicach drużyn Q berliAska BSC. która ro­
zegra dwa .potkania z replezentacjlł Polski. 

W dnlach od 28-go listopada do 8-go lP'ud­
nia odbędzie a.lę w Kaiowicach obóz treningowy, 
który z ramienia P.Z.H.L. poprowadzą Tupalski 
i AaaDJowakf. W obozie weźmie udział 16-tll 
~raczy, nazwiska których ustali w najbliszym 
czasie prok. Kulej. 

W ~zasie obozu, rozegralle zostauę cztery 
cJ!otkailla międzynarGdowe, a to w dnia<;h l-go 
j 2-go grudnia z reprezentacją Wiednia, a 7-go 
i 8-go " reprezentaclą Budapesztu. 
lIIl!.._ 

skruchę w związku z nieodpowiedniem zachowa Org-anlzacia Imprezy wypadła wzorowo. ! ~ódź - Bruksela w grudniu. Ponlewat warunki 
niem sIę w Warszawie I prosi o darowanie mu d . ' hn~sowe puedstawlone przez PZB są zbyt wy-
kary. Jednocześnie zawiadamIa W 'lImowskl za- Komandorem Jaz y był prezes oddz alu ł6dz- sokle nie jest pewne czy spotkanie to doJd:l:ie 

kiego Touring Klubu płk. BuczydGkl. I do skutku. 
rząd PZPN-u, że gotów Jest podda~ się operacJI ' , 
k I S WIll kI t 

S I REPREZENTACJA Wl1rszawy na mecz z 
o ana. prawa nlOWS ego rozpa rywana I Berlinem wystąpi w składzie IdentyczuYfll (;O w 

będzie 1Jrzez władze piłkarskIe w najbJlt.szycb C · ŁKS I.odz!. Jedynie miejsce RUlidlztajna w wadze 
dniach. I racov Ja- .. .. : muszej zaimie RotholC· • 

I W MECZU o mfstrzostwo Poznania Culavla 
PRYMARKIEWICZ otrzymał zwolnienIe z L. Vi niedzielą ostatni mecz ligowy pOkonała w Inowrocławiu dru!ynę HCP w sto-

K. S.-u i zami!!f'za przenieś~ się do Warszawy. W Łcdzl sunku 10:6-
Brnmkarz LKS·u ma grać w Warszawiance. : W d h . d ' b d' t • 

PRENKEL ) HUMEC napastnicy l'ttakkabl 8ię w r!d:i ~~f:fni ~letyz~cl:ez~~ie ~~~c:~fg~~~~ IStanlszewskl ułaskawmny 
łódzkiej przenieśli się do Tomaszowa. Przeciwnikiem ŁKS·u będzie. tym raz~m Crac.o: I Bolesław StanIszewskI wIcemIstrz Polski w 

REPREZENTACJA Polski na mecz z Rumu- "la. która zagrożona powatme spadkIem ~ LIgI f leM le figuroweJ na lodzie został ułaskawiony 
I I'Tzykłada do meczu w Łodzi du~e znaczeme. _ z 

nl~ ustalona zostanIe w przyszły pon edzlllłek, Poza meczem ŁKS-Cracovia w Łodzi odb~dą przez Polski Związek Lyiwlarskl. Jak wiadomo 
dOla 28 bm. . się w kraju następujące mecze ligowe: Leg;a-l został Stanlszewśki zdyskwalifikowany na prze-

W TABELI strzelców ligowych prowadzi Ma- Warszawia~ka w Warszawie, Wisła --;- ~olon;a ,ciąg Jedne~o roku za krytykowanie działalności 
(jas przed Kryśklewlczem Szerfkłem Nlechclo- w Kra.kow!e. Pogo,ń -:- Śląs~ we LWOWie I Ruch I ł d 
ł .... ·1 l O d ' • I -Garbarnia w WIelkIch Hajdukach. waz. 
em, "ro em o em. . 

25SS nsz -zaręczynami obiecał jej zapisać w ił1ter- sum pieniędzy. Zmiana miejs;: i wraże(J 
cyzie ślubnej kilkaset tysięcy zu~ych. dopełniała waloru wysuniętej prn2: vjc.a 

- Podła! Podła! - syczał z wście~ myśli. 

KWITNĄCE OSTY 
kłości3., bliski płaczu. Ottokar doszedł do przekonania, że 

JednoczeŚnie czuł. że Jednnk m!m'1 w ten spos6b łatwiej przeboleje r · ~.~ta­
swych przypuszczeń, nie jest zdolny prze nie z żoną. 
stać Krystę kochać. Tego samego dnia wieczorem vtrllł 

3 
Powieść wspólcze.sna Wspomnienia spędzały sen z jego 0- grono swojej wesołej kompanii r.a PJźe­

czu. Przypomniał sobie pierwsze Sp0t- gnalną ucztę. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlESCI. 
Krystyna Witmanowa chce się rozwieść 

l mężem, który spędza noce na hulankach. 
'Jdaje się do ojca męża. sp61wlaśclciela 
zakładów przemysiowych "Witman i S-ka" 
: wtajemnicza go w swoje zamiary. 

Na propozycję porozumienia z męi'em od 
powiada, że iest to wykluczone, gdyż 
Ottokar uważa Ją za swą niewolnicę. -
nie mogącą mieć własnego zdania. 

Witman przyw~uJe jedynaka I wszczyna 
z nim rozmowę. 

kanie z żoną. Rodzice znali ją od dzie- Pieniądze, jakfemi rzucał wol{ól , 7.:;e­
ciństwa. Była córką wspólnika fir'11Y, dnały mu wielu przyjaciół. Ottr)kar ka~ .. 

'Ottokar nie pozwom ojcu dokończyć który w jakiŚ niejasny sposób stracił ma- dego z nich obdarzał bezterm:nGw<!mi 
i rzucił oburzonym glosem: jątek i wkrótce zmarł ?agl~ na anewryzm pożyczkami, a na honorowe z1Dewni~nia 

- Naturalnie! Krysta zawsze była se~ca. W takiej chwilI WltJ!lan sprowa- lekceważąco wzruszał ramionamI. P :zy­
ulubienicą ojca! Bez wahania zapisaliście' dZlł Krystę. do s'Yego domu J, zapr~pollo- iaciele kpili po kątach z łatwow:err:L'ś.::i 
nie mnie, al~ iej siedemset tysięcy zło- wał synOWJ m:;tłzeńst.wo z nIą. ąttokar Witmana. którego uważali za SkOikzo-
tych i teraz crest panió\ sytuacji. początko.wo nIe. chCIał o te?l SI yszeoć. nego głupca i wykolejeńca. 

- Ależ. Otto, do ciebie będzie nale- Krysta nIe była Jego typem, me podobała Ottokar tadnego z nich nie I}f,;sc\dzał 
żal cały majątek. Któż. jeśli nie ty, obej- mu się. P<? dłuższym c.zasle uległ na~lO- o podobne myśli i nieszczeroś~. 53.:11 od­
mie moje stanowisko w przesiębiorstwie wom rodZICÓW i w m~arę Jbcowa,~Ja z dany dla wszystkich, czul głębl,kie wze­
posiadającem wartość kilku milionów narzeczoną, przychodZIł do przel{~on'lla, konanie, że Jego towarzysze Z'l1av.' n!e-

. . złotych?! . że ją kocha. . tylko dla pieniędzy są mu odJal1i. Tej 
- Na czen: !Ila wlaścl":le polegać? _ Dziękuję ojcu, ale tymczasem Jes- K.r~sta, pocz~tko~o potuJn~! dopIero nocy wrócił do domu wcześnIe i, aby 
- Przewazme na wYlazdacb do tern na lasce! pÓŹnIej uczuła SIę pamą sytuacJI. Po ślu- przygotować się do podróży. k~órą miał 

większych miast kraju i zagranicę. fn- · . bie ujęła w ręce ster całego kh tycia. odbyć n st d" . I b 
kasowałbyś u przedSiębiorców należ- - Ty? N~ ł~sce? ~zy~ me .bierzesz Ody Ottokar wrócił do domu o klIka mi- lina. L:cz ęf~;~ ra~l:mwn~le~~~1udl.!e;~ 
ności za .zamówienia, nadsyłane do na- Z kasy tyle Plemęd(j\ Ile Jest et potrze- nut pótniei, nii obiecał, czyniła mu naj- zasnąć. Ze wszystkich ścian Sp.1gl'lJały 
szych fabryk. ba? Zastanó~ się, t.o. okropniejsze wyrzuty I, nawet nie chcąc I d b' K t Uk I' 

Obawiając się protestu syna, dodał Mł?dy Wltman znów westchnął 1 po- słuchać usprawiedliwienia, biegła do rc- na n ego po o Izny rys y. tv .1V~\rZ 
szybko: czuł SIę zmęczony. dziców z płaczem i skargami. w dłoniach I jęknął głucho: 

- To nie przeszkadzałoby ci w roz- - Pójdę, ojcze, bo Już wieczorem go- Ottokar buntował się, zacinał l wKoń- - Jak Ja będę żył bez niej? ' Jak 'ja 
rywkach. Rozumiem, że w twoim więku tów jestem wyjechać. cu szedł w towarzystwie weSOłych kctn- bęclę mógł żyć? 
i zwłas7.:cza teraz. gdy Krysta... Uścisnęli się i Ottokar poszedł na gó- panów z czasów kawalerskIch s7u'<ać za. . Ale P? chwili ~nów go z~jął.g~·~w :,a 

Wspomnienie żony spłoszyło wesoły rę do swojego mieszkania. W sypialni pomnienia. Znutony myślami, tlsnął zonę .. Nle potrafIł zrozumIeć I~J ?"Slę­
uśmiech na twarzy Ottokara. Westchnął spojrzał na puste łóżka i ogarnął g'J bez- wreszcie. Sen pokrzepił go i otrzetwił, powama. Jego drobne rozryw~} ~ ' e ;110-
cicho.' graniczny żal. W ubraniu rzucił sl~ na ale nie zmiótł przygnębienia, jakle opa- gły być. główną pr~yczyną o.deJ'5~:a K;·y­

- Czy oiciec uwata, że ona napraw- jedno z nich, ale nie mógł zasnąć. Myśli nowało Ottokara od chwili wyjaz-ln żo- ~ty. MJała w tern Jakiś osobIsty cel, mo-
dę ma słuszność? wpadały mu do głowy coraz gwałtow- ny. Wszystko przypominało mu jej 050- ze kochała innego... ~a mł'śl o t;:o. clta 

Witman. który nigdy nie wahał się nieiszemi przypływami i goryczą wspo- bę, rozdmuchiwało w sercu bolesny pb- twarz Ott~k~ra pokryła SIę rl~mHm;;em 
łI przyznaniu synowi racji, tym razem mnień zalewały cały umysł. Im więcej mień tęsknoty. Propozycja ojca z:l.czę-I up.okorzenta l. obra~y:. ~zuł SIę . zadra­
pomyślał chwilę. jzastanawiał się nad odejściem Żl'lIY, tern la nabierać dla niego dużego uroku. prze_!śntety .w swej ambICJI. memal z:eptany 

_ Widzisz, Otto, w takich wypad- bardziej dochodził do przekDnania, że dewszystkiem zapragnął szukać z.apom- no~aml, u których przez trzy la~a m~t­
kach trudno jest mieć wyrobione zdanie, Krysta go nigdy nie kochała. Poflubiła nienia w pracy. pozatern nasuwała się żenstwa kładł .wł~ystkle swoje UCZ!lCla.. 
jednakie... go jedynie dlatego. te ojciec nawet prz~d możność posiadania w reku ~~zy'cl" OlalsZY, elu Jutro). 
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~ 1 
Humor naiprzednielszy ; 

Zegar wybił jedenastą godzinę. Goście nie 
zamh:zają jeszcze odejść. Gospodarz zdradza z ,,l 

tego powodu wyraźne zdenerwowanie. 
Wreszcie zwraca się do jednego z gości: 
- Proszę, może pan zapali jeszcze jedno cy· 1 

garko ... Pan nie ma pojęcia jak to cygarko sma· 
ku;.~. gdy 5ię je pali na ulicy„. 

** ł * • ) 
Pan Andrzej przeszedł ciężką operację w 

~zpitalu. Przyjaciel, nie chcąc go niepokoić, a· i' 
daje się po informacje do jego matki. · 

- No, jak tam operacja?„. - wypytuje. -
Czy przeszła bez komplikacyj?„. 

- Niestety.„ - odparła smutnie matka. 
Zaszły nawet poważne komplikacje.„ 

- Co pani powie?„. Wątroba?.„ 
- Nie.„ Pielęgniarka.. 

** * Obydwaj siedzą przy stoliku i popiJaJą sobie 
od czasu do czasu. Poznali się dopiero pół go. 
dziny temu, lecz wódka przecie zbliża ludzi.„ -

1 

Więc jeden zwraca się do drugiego: 
- Czytał pan w gazetach co pisz4 o wojnie 

abisyńskiej?„. Straszne rzeczy„ 
- E, bo czy to prawda?„. Ja tam zawsze 

wierzę w połowę tego, co piszą.„ · 
- A ja odwrotnie - biorę wszystko podw6J· 

rue„, 
- Dlaczego?„ • .Kim pan jest właściwie?-
- Urzędnikiem skarbowym, wymierzającym 

&'\)datki.„ 
iii• 
* W jednym z naszych lokali wynikła w aocy 

poważna awantura. Dwuch gości posprzeczało 

się o tancerkę. Sprzeczka zamieniła się w ręko 
czyn. Pobity gość wyciągnął wizytówkę I O• 

świadczył sucho: 
- Jeszcze pogadamy w tef sprawie.„ 
Następnego dnia do mieszkania policzkodaw· 

cy przybyli dwaj sekundancL 
- Panowie w jakiej sprawie? - zwraca . się 

do nich gospodarz. 
- Przybywamy do pana jako zastępcy.„ 

- Zastępcy?!„. Jacy zastępcy?!„. Proszę po· 
1Y'ledzieć, ie jeieli firma ma do mnie interes, 
niech się sko.munikuje osobiścłel 

•:• 
Niedzielne popołudnie. Na ławeczce w pa1'• 

ku siedzi gruchająca parka. 
- Panno Maniu - rozlega się cfriący męski 

głos. - Ja pannę Manię faktycznie, moina po• 
wiedzieć, lubię„. Jabym dla panny Mani gwiazd 
kę z nieba ściągnął! 

22X 
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- E, panie Antoś, Ja ta wymagalna znowuż 
nie jestem„. Ale jeieli pan Jest taki chętny, to 
przychodź pan co rano i będziesz mi pan wnosił 

1
. Przy 

na górę węgiel z piwnicy.„ 
dźwiękach bębnów wyruszają oddziały wojowników 

front. 
abisyńskich na 

W szkole awiacyjnej w lstres we Fran­
cji zainstalowano specjalną wieżę dla 

nauki skakania ze spadochro11em. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" me wyobraiz.i~, bv młodziiutika, piękna cenia. Tak niewiele pozost·ało mi do ty 
kobieita z.all-cochała się w schorzałym, ste cia. Gdyby mnie airesztowano, nie do· tRpo__,.1-ed„ bon~1-ero ranym życiem słarou? ~~dz.iała, te je· czekałbym się nawet rozprawv sado-

" YW .,, „ stem bairdzo bogaity i tylko dlatego zgo~ wej. 
dz& się 1Z1ootać modą żooą. A jednak iei nie zabiję! 

- Chciałbym, panie inżyniel'lze, aby dło. Nienarwidzę jej! Pr,zez całe życie nikt mi nie mógł za 
roboty były jaknajszybciej wykonane - Inżynier otworzył ie. Znalaz ł duży Nienawidzę z głębi se!'lca! Jak ona r.zucić żadnego przestępstwa. Nie chcę, 
mówił młody przemysłowiec do i.nżynie- nO!tes, oprawiony w S1kórę. kłamie! Nawet teraz nie omdiia żadnej by po śmierci wspominano mnie, jako 
ra Augusta Bolliga, wprowadzaijąc go do Na pierwszej kairtce widniał duży na oikazji, by nie szepnąć mi czułego słów· mot"dercę. Ale nie rezygnuję z .zemsty! 
ponurego pałacyku - Ten pałacyk nale pi1s: ka. Jest wyraichorw.aina, zimna jak głaiz, W tem miejscu sipowiedź znów się 'u• 
żał do Alfreda Mrega, znanego bankie· -Moja SIPOtWiedź. a udaie anioła. Pr.zeciież tyiko c.zeika na rywal.a. 
ra, którego przed dziesięciu laity otruła Inżynier Bo1llii! zaibr·ał n01tes ~ so- moją śmierć. Na ostatniej stronicy bankier Mreg 
własna żona. Od tei;!o czasu pałacyk jesit bą. ,Wydaie jej się, że nie wiem, iż ma pisał nerwowo: 
niezamieszkany. Odkupiłem go od dale- Dopiero w swem mies?Jkaniiiu., gdy aimanta. Jestem pewny, że zaiwi.adomiłal Jutro już nie będę żył! 
kich krewnych bankiera, któr.zy odzie- późnym wii.ecrorem wrócił z praicy, za- go, iZ .zbliża się kaitastrof.a. Ułożyli już Przez cztery dni i noce układałeni 
dziczył tę nieruchomość. poznał się z jego treścią. Właściwlie p<>- chyba sobie plan na pr.zyszłość. Oni my ten plain. 

Młody przemysłowiec dłuJ!o wyjaś· wim-en był przedewszystikiem zawiado· ślą, że zawładną całym majątkiieml Teraz jest już wszystko przygotowa· 
nial inżynierowi, jak pragnąłby przebu· mić o swem odikrvciru nowonaibywcę. Ta Nie, nie dostaną aini )!rosza! Zuza od ne. Zuza oczywiście nicze~o się nie do-
dować pałacyk. jemnicza s1porwieidź tak )!o jednak za·in- trzech lait czeka na moją śmierć. Wie, mvśla. 

Zależało mu baiticbo, aby budowli na trygoiwa.Ła, że nie uczynił te!!o, postana· że zaip~sałem iei w testamencie wszyst- Ja:k zwykle, jest bardzo czuła i tros 
dać nowoczesny chairakter. Pra:ce te wy wilaijąc odł,OIŻyć do następnego dnia ro.z- ko, co posi,adaan. Ale przecież mogę kHw.a. Spodziewa sńę widocznie, że lada 
rµ.ai;!ały dużel!o nakładu ko0sztów. Pr.ze- mowę z pr·zemysłowcem. zmienić treść testamentu. Ona o tern do dz~eń nastąpi jej wvzwolenie. 
mysłowiec nie liiczył się jednak z wy- Sporwiedź tę pisał bankieir Alfred wie się dopiero po mojej śmierdł Od dwuch dni mam już truciznę. Mój 
datkami i szybko zaakceiptował w~- Mre)!. To będzie szatańska zemsta! pl·ari_?lusi się udać! 
ki, wysunięte przez inżyniera BQl!lLga. Treść brzmiał·a następiującos Jak ja nienawidzę tej kobiety.I Wszystko będzie przemawiało prze· 

Nazajutrz ponury pałacyk z,airoił się - Przed dwoma tygodniami byłem Na tem Mrei;! urwał swoją spowiedź. ciwko Zuzie. Policja po mojej śmierci 
robotnikami. z Zuzą u lekairza. Badał mnie on bardizo Po paru dniach dopisał. I znaidizie wszelkie dowody jej wiłly. 

Inżynier Bollil! .osobiście kier.ował dokładn' e i powiedział mi, że stan mego I Miałem zamiar wezwać dziś do sie· Zuza nie będzie się cieszyła z mojej 
pracami. Od rana do wieczora krążył po zdrowia bardzo się polepszył. Lekairz 1 bie notairiusza i zmienić treść testa.me.n- · śmierci! Więzienie, to jeszcze J!orsze niż 
wszystkich pokojach, udzie1aiąc wsikazó oczywiście kiamał. tu. Czuję się bardzo źle i wolę nie wy· spółżycie z chorym starcem! 
wek majstrom i nadzorc·om. Gdy wyszedłem na kurytarrz, powie· chodzić z mieszkania. Przez całą noc wy Za otrucie męża skażą ją z pewnoś· 

Po paru dniach przystąpiono do roz- dział coś Zuzie szeptem. Z pewnością o- ślałem o Zuz.ie. cią na kilkanaście lat. I nikt nigdy się 
walania ścian w wielkiej sali, znaidują· stI'lzegł ją, że katastrofa może nastąpić Doozedłem do wniosku, ze wydzie- nie dowie, że ja sam s1ię oitrułeml 
cej się na parterze. lada dzień. Zdaję sobie zresztą sam dos· dziczettle to będzie zbyt mała kaira. Je· 

Inżynier Boilig:, jak zwykle, by na ko.n.ale sprawę, że moje serce już długo śli ją pozbawię pieniędzy, to znajdzie I Na tern kończyła się spowiedź. Dla· 
mieiscu. nie będzie mogło funkcjonować. innego bogatego głupca. Nie będzie to 1 czego Mreg nie spalił przed śmiercią 

W pewi;iei. chwili jeden z robotników Tru~~o, :bliża si~ ~oniecl Zuz.a z 1 dla. niei trudne. Potrafi uwieść każdeito j tych papierów niewiadomo. 
wydał ze siebie głośny okrzyk. pewnoscią me martwi się z tego powo· l męzczyznę! . • . Żona Mre~a .zo~tała ska~ana. na o-

- Tu leży jakaś szkatułka! I du. 1 Muszę Ją zmszczyc, , siem lat. W wiezieniu nabawiła się óruź· 
Okazało się, że is!otnie .W. ścianie .. J~ki ja byłem ~łupi, MY. wie:zyłem ' My~lałe~. na~ tern, c7y. ni~ powinie-1 licy i od czterech lat już nie żyła. . ... 

było zamurowane piękme rzezb1one pu· 1e1 miłosnym zaklęciom! Czyz mozna so- nem 1e1 zab1c. Nie mam 1uz me do stra· Dol. 
. - ----
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